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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 16 lipca 

— Matki Boskiej z Carmelu.
Jutro środa, 17 lipca — 

Andrzeja, Benedykta.
Pojutrze czwartek, 18 lip­

ca— Szymona.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z tem­

peraturą do 83F (28C). Wiatry 
wschodnie z prędkością od 10 do 
15 mil na godzinę.

Jutro będzie słonecznie z nie­
wielkim zachmurzeniem i tem­
peraturą około 88F (31.1C).

Wschód słońca o godzinie 5:29 
rano, zachód o 8:23 wieczorem.
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PREZYDENT CZUJE SIE DOBRZE
Zenith TV Wchodzi 
Na Rynek Chiński

Washington. (Inf. wł.)—Kongr. Dan 
Rostenkowski z Chicago, który jest 
czołowym przedstawicielem intere­
sów stanu Illinois w Kongresie, jak 
też przewodniczącym izbowego Ko­
mitetu Środków i Sposobów, podał do 
wiadomości na łamach “Congres­
sional Record” że Zenith Electronic 
Corp, of Illinois zawarta porozumie­
nie w miastem chińskim Szanghaj 
w sprawie wywozu amerykańskich 
produktów telewizyjnych na rynek 
chiński.

Rostenkowski podkreślił, że z dumą 
i przyjemnością informuje o tej spra­
wie Izbę Reprezentantów, gdyż jest 
to pierwszy tego rodzaju układ, za­
warty przez amerykańskie i chińskie 
czynniki.

Nowe Ataki 
Na Misję US 
w Niemczech

Berlin (UPI) — Sowiecki sa­
mochód wojskowy zderzył się z 
wozem patrolowym misji amery­
kańskiej w Berlinie Wschodnim, w 
wyniku czego jeden Amerykanin 
został ranny.

W zeszłym miesiącu doszło do 
konfliktu pomiędzy żołnierzami 
brytyjskimi a sowieckimi.

Rzecznik misji oświadczył, że 
samochód amerykański znajdował 
się w patrolu w nie zamkniętej stre­
fie na terenie NRD kiedy nagle zo­
stał potrącony przez pojazd sowiec­
ki.

W prasie niemieckiej zamiesz­
czona została krótka wzmianka, ale 
bez podania jakichkolwiek detali.

Zgodnie z układem w Poczdamie 
cztery mocarstwa (US, W. Bryta­
nia, ZSSR i Francja) mają prawo 
posiadania misji wojskowych w po­
szczególnych strefach okupacyj­
nych. Każda misja składa się z 14 
członków oraz personelu pomocni­
czego. Identyczna misja sowiecka 
znajduje się w RFN.

Ostatni incydent, który nie mógł 
być przypadkowy, nastąpił w 4 mie­
siące po zastrzeleniu w NRD innego 
członka misji amerykańskiej, mjra 
Nicholsona i w miesiąc po napaści 
żołnierzy sowieckich na członków 
misji brytyjskiej.

Ta napaść miała miejsce w Cott­
bus na granicy z Polską. Samochód 
brytyjski został potrącony przez po­
jazd sowiecki, a następnie 3 człon­
kowie misji byli trzymani przez 5 
godzin pod karabinami nim zostali 
uwolnieni na polecenie wyższego 
dowództwa sowieckiego.

Moskwa — Apel 
o Odprężenie

Moskwa (UPI) — W 10 rocznicę 
historycznej wyprawy w kosmos, 
podczas której statki kosmiczne — 
amerykański i sowiecki — połą­
czyły się, ukazująca się w Moskwie 
gazeta partii komunistycznej za­
apelowała o odprężenie w stosun­
kach USA-ZSSR.

Kosmonauci Aleksiej Leonow i 
Walerij Kubasów spotkają się z tej 
okazji w Washingtonie z amerykań­
skim astronautami Staffordem Do­
naldem Slaytonem i Vance’m 
Brandem.

Wspomniana gazeta sowiecka 
‘‘Komsomolskaja Prawda” okreś­
liła lot Sojuz-Apollo jako “praw­
dziwą kooperację pomiędzy pań­
stwami o różnych systemach”.

Gazeta wyraża nadzieję, że po­
dobne projekty zostaną podjęte w 
przyszłości. “Możliwe byłoby połą­
czenie amerykańskiego statku kos­
micznego z sowiecką stacją orbi­
talną Salut-7”.

Zamach Samobójczy

WASHINGTON — Wicepremier George Bush z żoną Barbarą 
i Nancy Reagan w czasie przyjęcia dla dyplomatów jakie 
odbyło się wczoraj w ogrodzie Białego Domu. Zaraz po przyję­
ciu pani Nancy Reagan pojechała do szpitala do męża. (UPI)

Czy Nowa Taktyka 
Czerwonych Kmerów?

W Libańskiej 
“Strefie 
Bezpieczeństwa”
13 Ofiar Eksplozji 
Bomby-Samochodu
Tel-Awiw (CT), Bejrut (CST) — 

W południowej części Libanu doszło 
do kolejnego samobójczego zama­
chu. Zginęło 13 osób. Samochód z 
flagą Czerwonego Krzyża, wypeł­
niony materiałem wybuchowym ek­
splodował w pobliżu posterunku 
strażniczego APL i piekarni w stre­
fie uważanej przez Izrael za “strefę 
bezpieczeństwa”.

Samobójczy zamach jest trzecim 
z kolei w tym rejonie Libanu w cią­
gu zaledwie 7 dni i jak poprzednie, 
wymierzony był przeciwko Armii 
Południowego Libanu, kontrolują­
cej południową część kraju a popie­
ranej (finansowanej, zbrojonej i 
szkolonej) przez Izrael.

Tym razem zamach zorganizo­
wała popierana przez Syrię Orga­
nizacja Partyjna p.n. “Baath”.

Z doniesień radia izraelskiego 
wynika, że z powodu zamachu zgi­
nęło 13 Libańczyków, w tym kie­
rowca samochodu — bomby. Dzie­
sięć osób odniosło rany. Wśród ofiar 
znalazły się kobiety i dzieci.

Libańska telewizja podała z kolei, 
że eksplozja spowodowała straty w 
ludziach także po stronie Izraela. 
Według doniesień libańskich, zginę­
ło szęściu Izraelczyków, w tym je­
den oficer, oraz 30 członków zbroj­
nego ugrupowania APL (Armia 
Płd. Libanu).

Do zamachu doszło w wiosce Kfar 
Tibnit, tj. na skraju “strefy bezpie­
czeństwa”.

Samochód był podstępnie użyty 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zakończenie 
II Rundy 

w Genewie
Bonn. (CST) — Dziś zakończyła się 

druga runda rokowań rozbrojeniowych 
w Genewie, która, zgodnie z prze­
widywaniami, nie przyniosła nic no­
wego. Nie osiągnięto porozumienia 
ani w sprawie broni nuklearnych, 
ani też obrony kosmicznej.

Taktyka i pozycja sowiecka są do­
kładnym odbiciem polityki stosowa­
nej przez Andreja Gromykę, który od 
27 lat zwodził i straszył Zachód pro­
wadząc do niczego nie zmierzającą grę.

Jego odejście nastąpiło zbyt nie­
dawno, by można było zauważyć ja­
kiekolwiek zmiany w polityce Kremla.

Trudno jeszcze dziś odpowiedzieć 
na pytanie, czy polityka negocjatorów 
sowieckich w Genewie jest polityką 
Gorbaczowa. Faktem jest natomiast, 
że jeśli nowy przywódca na Kremlu 
rzeczywiście dąży do uzyskania zła­
godzenia wyścigu zbrojeń, musi pójść 
na pewne ustępstwa.

Negocjatorzy amerykańscy byli 
rozczarowani ale nie zaskoczeni fak­
tem, że rozpoczęte w marcu rozmowy 
dwustronne zakończyły się niczym.

Zemsta Na Maturzystach
Odbyły się egzaminy maturalne w 

szkole we Włoszczowej, gdzie od 3 do 
16 grudnia 1984 roku trwał strajk 
uczniów protestujących przeciwko 
usuwaniu krzyży z klas szkolnych.

Na 45 uczniów, którzy przystąpili 
do egzaminów, tylko 7 otrzymało 
świadectwa maturalne.

Nie trzeba przekonywać, że ten 
niespodziewany wynik matury jest 
spreparowany przez władze, które 
zrewanżowały się uczniom za poraż­
kę, jaką poniosły w batalii o krzyże.

Obrzydliwa jest ta forma zemsty!

Bangkok, Tajlandia (UPI) — 
Komunistyczni Czerwoni Kmerzy 
oświadczyli w poniedziałek, że mo­
gą zgodzić się na utworzenie “kapi­
talistycznego” rządu w Kambodży. 
Jest to zasadnicza zmiana w ich 
dotychczasowej polityce. Ponadto 
wyrazili oni chęć, by podpisać trak­
tat pokojowy z Wietnamem.

Rebelinackie ugrupowanie Czer­
woni Kmerów walczyło z Wietna­
mem od kiedy wojska Hanoi na- 
padły na Kambodżę pod koniec 1978 
roku. Obecnie, radio podało, że 
Czerwoni Kmerzy chętnie godzą się 
na udział reżimu Henga Samrina 
(rząd wprowadzony przez Hanoi) w 
nowo utworzonym rządzie.

Jak do tej pory, nie nadeszły do­
niesienia o reakcji Wietnamu na tę 
propozycję. Według informacji po­
danych przez radio, projekt takiego 
rozwiązania sprawy Kambodży o- 
pracowany został na spotkaniu 5 i 6 
lipca w nieokreślonym bliżej miejs­
cu w Kambodży.

Popierani przez Chiny Czerwoni 
Kmerzy stanowią siłę o liczebności 
około40 tys. zbrojnych rebeliantów. 
Jest to najliczniejszy i najlepiej wy­
posażony odłam kambodżariskiej 
koalicji partyzanckiej, uznawanej 
przez ONZ. Na czele tej koalicji stoi 
książę Norodom Sihanouk. Poza 
Czerwonymi Kmerami koalicję two­
rzą dwa inne ugrupowania z tym, że 
niekomunistyczne. Koalicyja par­
tyzantów kambodżariskich uznawa­
na jest za rząd na uchodźstwie.

Za czasów Pol Pota Czerwoni 
Kmerzy zostali obwinieni o śmierć 
ponad 1,5 min Kambodżan. Rządy 
Pol Pota polegały na powszechnym 
terrorze i trwały w okresie od 1975 
roku do początku 1979 roku. Na­
stępnie Wietnam zajął Phnom Penh 
i rozpoczęła się okupacja wietnam­
ska.

Czerwoni Kmerzy wyobrażają 
sobie obecnie, nowy rząd jako 
reżimowy ale “w przyszłości zastą­
piony liberalnym, kapitalistycznym 
reżimem w gospodarce oraz par­
lamentarnym reżimem w polity­
ce”.

Komunikat Czerwonych Kmerów 
składa się z 7-punktowego politycz­
nego oświadczenia, z którego po raz 
pierwszy wynika, że Czerwoni Kme­

rzy zgadzają się na ewentualne 
wyeliminowanie ich z rządu, po wy­
cofaniu się wojsk wietnamskich z 
Kambodży. Wojska te liczą około 
160 tys. żołnierzy.
Zmiana w polityce Czerwonych Kme­

rów nastąpiła po zamieszaniu wy­
wołanym dyplomatycznymi akcja­
mi państw należących do ASEAN 
(Stwowarzyszenie Państw Połud­
niowo-Wschodniej Azji). ASEAN 
domaga się zakończenia 6-letniej 
okupacji wietnamskiej w Kambo­
dży.

Jak podwaliśmy wcześniej, w 
ubiegłym tygodniu odbyła się kon­
ferencja państw ASEAN w stolicy 
Malezji, Kuala Lumpur. Ministro­
wie zagraniczni państw ASEAN po­
nowili apel o podjęcie rozmów mię­
dzy koalicją księcia Sihanouka a 
Wietnamem. Hanoi odrzuciło pro­
pozycję ASEAN.

Według dyplomatów przebywa­
jących w Bangkoku, oświadczenie 
rady Czerwonych Kmerów wyglą­
da na próbę okazania pewnej 
elastyczności politycznej, co pozwo­
liłoby przyspieszyć uznanie Kam­
bodży w głosowaniu na forum Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ. Głoso­
wanie to ma się odbyć pod koniec 
bieżącego roku

“Jak wykazuje doświadczenie 
— stwierdzili m.in. Czerwoni Kme­
rzy w dokumencie — kiedy Wiet­
nam atakuje Kambodżę, zarówno 
Wietnam, jak i Kambodża są niesz­
częśliwe.”

“Kiedy wietnamski agresor wy­
cofa swoje wszystkie wojska z 
Kambodży, podpiszemy traktat o 
wzajemnej nieagresji, by żyć w po­
koju i wzajemnym szacunku dla 
siebie przez dziesiątki lat albo na­
wet setki lat.”

Kurs Dolara
Londyn. (UPI) — Rzeczoznawcy 

twierdzą, że choroba prez. Reagana 
wpływa negatywnie na kurs dolara.

Na giełdach europejskich, dolar na­
dal zniżkuje.

W Paryżu płacono za dolara 8.75 
fr; w Zurychu — 2.3908 fr. szwajc.; 
w Brukseli — 58.37 fr. bel.; we Frank­
furcie—2.88 DM.

Kurs funta bryt, wynosi $1.388.
Za uncję złota płacono dziś w Zury­

chu $317; w Londynie—$317.25.

Aresztowanie 
Współpracowników 

“Krytyki”
W Warszawie aresztowani zostali 

Jan Kolman i Mirosława Grabow­
ska, pracownicy naukowi Uniwersy­
tetu Warszawskiego, oraz Robert 
Mrozewicz, pracownik naukowy 
PAN.

Zarzuca się im, że redagowali, 
drukowali i rozpowszechniali niele­
galnie wydawnictwa, w tym kwar­
talnik “Krytyka”. Kwartalnik ten 
należał do wyróżniających się pism 
tzw. niezależnego obiegu, a jego 
publicystyka stała na wysokim po­
ziomie.

Wyniki 
Wyborów 

w Meksyku
Mexico City (CT) — Zgodnie z 

przewidywaniami Instytuconalna 
Partia Rewolucyjna (PRI) odnios­
ła zdecydowane zwycięstwo w ogól­
nonarodowych wyborach w zeszłym 
tygodniu.

Federalna komisja wyborcza, po 
trwającym 16 godzin posiedzeniu 
ogłosiła, że zwycięska partia zdoby­
ła 225 z 300 miejsc.

Konserwatywna Partia Akcji Na­
rodowej (PAN) otrzymała 4 miejs­
ca, a mała Prawdziwa Partia Re­
wolucji Meksykańskiej (PARM) 1 
miejsce.

PAN zdobyła sobie 2 miejsca gło­
sami wyborców w stania Chihua­
hua oraz 1 miejsce w stanie Duran­
go. Komisja nie podała z jakiego 
stanu pochodzi czwarty fotel PAN, 
natomiast poinformowała, że 1 
miejsce PARM zostało uzyskane w 
stanie Tamaulipas.

Przed wyborami PRI posiadała 
aż 299 miejsc w parlamencie, ustępu­
jąc tylko jednego fotela reprezen­
tantowi PAN.

W systemie meksykańskim 300 
miejsc w parlamencie podlega wy­
borom bezpośrednim, zaś 100 jest 
rozdzielanych proporcjonalnie po­
między poszczególne partie.

Sekretarz spraw wewnętrznych, 
Bartlett Diaz, który jest jednocześ­
nie przewodniczącym komisji fede­
ralnej oświadczył, że oficjalne 
rezultaty zostaną podane w ciągu 5 
dni i że ewentualne protesty prze­
ciw komisjom wyborczym winny 
zostać złożone do piątku.

PAN i inne małe partie twierdzą, 
że w wielu lokalach wyborczych na 
terenie całego kraju dopuszczono 
się oszustw i fałszerstw, co wywoła­
ło liczne demonstracje w Hermosil­
lo, Monterrey, Agua Prieta na pół­
nocy Meksyku.

Zgodnie z doniesieniem komisji w 
wyborach nie brało udziału 50.4 
proc, uprawnionych do głosowania, 
co oznacza drugą tak wielką absen­
cję w historii kraju.

12 Tys. 
Pozbawionych 

Pracy w Izraelu 
Jerozolima (UPI) — Rząd Izrae­

la wprowadził szerokie zmiany w 
swoich planach zaostrzenia środ­
ków ekonomicznych i wydał zarzą­
dzenie o jeszcze większej liczbie 
zwolnień z pracy.

Decyzja koalicyjnego rządu pre­
miera Szymona Peresa została pod­
jęta, mimo że wielka federacja 
związków zawodowych “Histadrut” 
w Izraelu zapowiedziała ogólnokra­
jowym strajk na znak protestu 
przeciwko tym ekonomicznym me­
todom.

Nadzwyczajny dekret wydany w 
niedzielę dotyczył zwolnienia z 
pracy pracowników firm rządo­
wych i pracowników służb cywil­
nych w liczbie o wiele większej, niż 
to zakładał pierwotny projekt.

Usunięty Guz 
Okazał Się 
Złośliwy
Lekarze Dają 50% Szans 
Na Całkowite Wyleczenie
Bethesda, Md. (CT) — Badania la­

boratoryjne potwierdziły przypusz­
czenia, że guz usunięty z jelit prezy­
denta Reagana był złośliwy. Lekarze 
twierdzą, że do tej pory rak nie roz­
przestrzenił się i Prezydent ma 50% 
szans na całkowite wyzdrowienie.

Dr Steven Rosenberg, jeden z chi­
rurgów, którzy operowali Reagana 
powiedział, że tkanka rakowa znaj­
dowała się jedynie na 2 stopowym 
odcinku jelita grubego, który został 
usunięty. Rosenberg dodał jednak, że 
rak może rozwinąć się ponownie w 
jelitach, płucach bądź wątrobie Pre­
zydenta.

Lekarze stwierdzili, że w chwili 
obecnej płuca, wątroba i gruczoły 
chłonne pacjenta są wolne od komó­
rek rakowych. Jest więc możliwe, że 
do końca życia Reagan nie zachoruje 
na raka. Prezydent nie będzie także 
wymagał specjalnego leczenia np. 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rzęd Belgii 
Złożył 

Rezygnację
Bruksela, Belgia. (UPI) — Pre­

mier Belgii złożył rezygnację swo­
jego koalicyjnego gabinetu na ręce 
króla Baudouin. Rząd belgijski po­
dał się do dymisji z powodu wewnę­
trznych nieporozumień wywołanych 
dyskusją na temat odpowiedzial­
ności za tragiczne wypadki na sta­
dionie w Brukseli.

Premier Wilfried Martens złożył 
rezygnację po zwołaniu nadzwy­
czajnego posiedzenia i godzinnej 
dyskusji. Komunikat z pałacu kró­
lewskiego podaje, że król, który ma 
prawo odwołać i mianować mi­
nistrów, nie podjął jeszcze decyzji w 
sprawie rezygnacji gabinetu pre­
miera Martensa.

Zanim do tego doszło — wicep­
remier i minister sprawidliwości, 
— Jean Gol, złożył w poniedziałek 
rezygnację z zajmowanych funkcji, 
by w ten sposób dać wyraz prote­
stowi przeciwko ministrowi spraw 
wewnętrznych, Charlesowi-Ferdi- 
nandowi Nothomb, który nie zgodził 
się na ponoszenie odpowiedzialnoś­
ci za tragiczne wydarzenia w czasie 
meczu piłki nożnej.

Decyzja o rezygnacji i wycofaniu 
się z koalicyjnego rządu belgijskie­
go poprzedzona była zaciętą dy­
skusją na forum Parlamentu. Obra­
dom na temat użycia przemocy na 
stadionie, w wyniku czego 38 osób 
poniosło śmierć, towarzyszyły ostre 
spory.

Pod koniec maja, przed rozpo­
częciem finałowego meczu o Pu­
char Europy między drużynami z 
Liverpool (Anglia) i drużyną Ju­
ventus (Włochy) doszło do bójki 
między kibicami angielskimi i wło­
skimi.

Podczas obrad parlamentarnych, 
członkowie partii Gola (Partia Li­
beralna) i członkowie opozycyjnej 
Partii Socjalistycznej zażądali, by 
Nothomb (chrześcijański demokra­
ta) przyjął na siebie “polityczną 
odpowiedzialność” za niedostatecz­
ną ochronę ze strony sił policyjnych 
i niedostatecznie szybkie działanie 
wobec rozruchów na stadionie.

Członkowie obu partii domagali 
się, by Nothomb złożył rezygnację z 
funkcji min. spraw wewnętrznych.

W związku z odmowną reakcją 
Nothomba, Gol wysłał w poniedzia­
łek list do premiera, Wilfrieda Mar­
tensa z prośbą o przedłożenie swojej, 
rezygnacji królowi.
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Z Techniką, Na Ty...

Wskaźniki Cyfrowe
Nie tak dawno, bo przed 20 laty, 

informacja pochodząca z różnych 
mierników z którymi spotykaliśmy 
się na codzień była przekazywana 
wskazówkami. Przyzwyczajeni jeste­
śmy do wskazówek zegarków, wska­
zówki szybkościomierza samochodu, 
wskazówek przyrządów pomiarowych.

Tam, gdzie wskazywanie cyfr było 
niezbędne (np. w kasach sklepowych, 
stacjach benzynowych, licznikach 
prądu i gazu—stosowano obracające 
się tarcze i bębny z nadrukowanymi 
cyframi. Później zaczęto (w zegar­
kach stołowych) używać opadające 

‘klapki” z cyframi.
Konstrukcje mechaniczne wykorzy­

stujące ciągły ruch są jednak zawod­
ne, mniej dokładne a przede wszyst­
kim drogie i kłopotliwe w produkcji.

Coraz więcej informacji cyfrowych 
pojawiających się wokół nas, zmusiło 
konstruktorów do myślenia nad no­
wymi rozwiązaniami.

Początkowo stosowano zapalające 
się żarówki podświetlające cyfry, bądź 
wyświetlające na matowy ekranik cy­
fry z kliszy fotograficznej. Były to 
konstrukcje tymczasowe, które jed­
nak do dzisiaj widzimy w windach 
instalowanych 15-20 lat temu. Zarów- 
kie mają ograniczony czas życia i 
muszą być wymieniane—szczególnie 
gdy często są zapalane i gaszone.

Postępy elektroniki i badania pół­
przewodników przyniosły nowe odkry­
cia. Okazało się że złącze (dioda) 
wykonane z arsenku galu może emi­
tować silne czerwone światło gdy pły­
nie przez nie stosunkowo niewielki prąd.

Emisja światła nie ma nic wspól­
nego z temperaturą, można powie­
dzieć że jest to “zimne światło!’ Włą­
czać prąd (świecenie złącza) można 
dowolną ilość razy i dowolnie szybko 
—bez obawy uszkodzenia.

Szybko opracowano odpowiednie 
konstrukcje i zaczęto odkrycie ma­
sowo stosować. Pamiętamy eksplozje 
produkcji zegarków naręcznych z wy­
świetlanymi czerwonymi cyframi, 
podręczne kalkulatorki świecące, na 
czerwono, kasy sklepowe, windy.

Wadą tych wskaźników jest jednak 
duży pobór prądu. Mniejszy niż w 
żarzących się włóknach żarówek lecz 
ciągle zbyt duży dla baterii zegarków 
i kalkulatorków.

Potrzeba jest matką wynalazków i 
nie upłynęło kilka lat jak opracowano 
wskaźniki prawie nie pobierające prą­
du, zbudowane z tzw. ciekłych kry­
ształów.

Ciekłymi kryształami nazywamy 
substancje które zachowują się jak 
ciecze, lecz w których cząsteczki są 
regularnie ułożone względem siebie 
—podobnie jak w kryształach. Ułoże­
niem cząsteczek można sterować 
przykładając do cieczy napięcie elek­
tryczne. Taka jest podstawowa idea 
wskaźników powszechnie stosowa­
nych we współczesnych zegarkach i 
kalkulatorkach.

Cyfry tworzy się używając siedmiu 
segmentów. Gdy wszystkie segmenty 
są “czynne” to tworzą ósemkę. Każda 
inna cyfra wymaga uaktywnienia in­
nych segmentów. A jakich—decyduje 
specjalny układ elektroniczny, tłuma­
czący wartość cyfry na kod segmen­
tów.

Każdy segment wskaźnika jest ele­
mentem sterowanym niezależnie. Na­
pięcie elektryczne dostarczane jest 
przeźroczystymi “drutami!’ Prąd pra- 

Przezroczyste Płytki
elektrody szklane
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Warstwa/ Polaryzatory 
odbijająca

Konstrukcja segmentu 
wskaźnika ciekłokrystalicznego 

wie nie płynie—praktycznie bateria 
zegarka prędzej sama wyładuje się 
po latach niż rozładuje ją prąd po­
bierany przez sam wskaźnik. Dlatego 
wskaźniki ciekłokrystaliczne nie są 
wyłącznie tak jak to było w zegarkach 
sprzed 8 lat świecących na czerwono. 

Kilka słów o konstrukcji segmentu 
i zasadzie jego zaciemniania. Wskaź­
niki ciekłokrystaliczne obserwuje się 
w normalnym świetle—dziennym lub 
sztucznym.

Nad wskaźnikiem jest płytką pola­
ryzująca światło, to znaczy przepusz­

czająca fale świetlne drgające tylko 
w jednej płaszczyźnie. Gdy brak jest 
napięcia elektrycznego, ciekły kry­
ształ skręca płaszczyznę polaryzacji 
światła o 90 stopni. Pod segmentem 
jest płytka polaryzatora przepuszcza­
jąca tylko takie “skręcone” światło 
oraz jest umieszczone lustro odbija­
jące światło z powrotem.

Jeżeli jednak do segmentu zostanie 
przyłożone napięcie, to cząsteczki cie­
kłego kryształu zmienią ułożenie i 
światło pozostnie “nieskręconel’ Dol­
ny polaryzator wyciemni odbicie i 
segment pod napięciem ukaże się ob­
serwatorowi jako ciemny na jasnym 
tle.

Polaryzacja światła, skręcenie pła­
szczyzny, wygaszanie—to dla wielu 
czytelników może niezrozumiałe ter­
miny. Lecz o tych zjawiskach była 
mowa na kursie fizyki w szkole śred­
niej.

Dzisiaj popularnie używamy tzw. 
polaryzowanych okularów przeciw­
słonecznych które wygaszają odbicia 
światła (spolaryzowanego) od wody 
i od szosy. Lecz gdy skręcimy głowę 
(lub szkło okularów) o 90 stopni, efekt 
wygaszania zupełnie minie.

Nie ma rzeczy bez wad, więc i nasze 
ciekłe kryształy nie mogą być uży­
wane wszędzie. Oczywiście w nocy nic 
nie widać i takie wskaźniki trzeba 
podświetlać. Są ponadto bardzo wra­
żliwe na temperaturę. Główna zaleta 
wskaźników ciekłokrystalicznych to 
minimalny pobór prądu.

Tam, gdzie na poborze prądu nam 
nie zależy (urządzenia domowe, prze­
mysłowe, wskaźniki samochodowe) 
są i będą używane inne konstrukcje.

W pompach stacji benzynowych 
wprowadza się tzw. wskaźniki plazmo­
we. Są to segmenty zbudowane z 
cienkich drucików naokoło których 
powstaje po przyłożeniu napięcia (kil­
kadziesiąt woltów) pomarańczowe 
wyładowanie “neonowe!’ Zaletą tych 
wskaźników jest dobra widoczność 
i praca w każdej temperaturze—w 
mrozach Alaski i upałach Arizony.

Na tablicach rozdzielczych współ­
czesnych samochodów zupełnie wy­
eliminowano wskazówki i żaróweczki.

Wszystkie informacje wyświetlane 
są przez świecące różnokolorowym 
światłem, odpowiednio ukształtowane 
złącza arsenku galu, fosforku indu 
i innych półprzewodników.

W miejscach' gdzie przyzwyczaili­
śmy się do “skali” (np. szybkościo­
mierz), zaświeca się odpowiednia 
ilość pionowych kresek. Masowa pro­
dukcja samochodów skłania konstruk­
torów do wykazania szczególnej in­
wencji.

Urządzenia domowe, radia, telewi­
zory, magnetowidy (video) mrugają 
do nas różnokolorowymi “diodami 
świecącymi!’ Uszkodzenie takiej dio­
dy jest praktycznie niemożliwe, prę­
dzej urwie się przewód zasilający.

Tam gdzie ilość przekazywanych 
informacji cyfrowych i literowych 
jest duża (np. komputery) stosuje się 
monitory działające na podobnej za­
sadzie jak telewizor. Odchylany stru­
mień elektronów kreśli na ekranie 
setki poziomych linii.

Są to linie normalne wyciemnione 
—ledwo widoczne. A gdy trzeba wy­
świetlić informację, specjalny układ 
elektroniczny decyduje w którym 
miejscu ekran “rozbłysnąć” tworząc 
z kropeczek w kolejnych liniach kon­
tury cyfr, liter i znaków.

Wspomnę przy okazji o ciekawym 
rozwiązaniu drukowania informacji 
literowo-cyfrowej wprowadzonym w 
ostatnich latach do znakowania bu­
telek, puszek, nawet owoców. Użycie 
stempla drukarskiego do tych przed­
miotów byłoby zbyt brutalne.

Stosuje się więc “strzelanie” do 
znakowanego produktu naelektryzo- 
wanymi kropelkami farby a specjal­
ny układ elektroniczny połączony z 
naelektryzowanymi płytkami decy­
duje jak odchylić tor każdej kropelki 
aby utworzyć wymagane cyfry i litery.

Napisy wyglądają jak “upstrzone 
przez muchy,” lecz jak inaczej na­
drukować coś na skórce brzoskwini 
lub wklęsłym denku puszki.

Natłok informacji cyfrowej stał się 
ostatnio tak duży, że możemy czuć 
się zmęczeni ciągłymi odczytywa­
niem cyfr z kolorowych wskaźników.
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LOS GATOS, KALIFORNIA — Pożar lasów w Kalifornii stale 
się rozpotrzestrzenia. Na zdjęciu widok gór Santa Cruz. (UPI)

Dzięki Pomocy Nieznanych Ludzi 
Córka Spotka Się z Matka

59-letnia Stella Kurek, która zo­
stała okradziona z 4.5 tys. doi. 
przeznaczonych na podróż do matki 
w Polsce, będzie już wkrótce w sta­
nie zrealizować swoje plany.

Stella Kurek, pielęgniarka, nie 
pracowała od r. 79 z powodu obra­
żeń, jakie odniosła w wypadku sa­
mochodowym. Pieniądze, które ode­
brał jej na skrzyżowaniu Laramie i 
Division 17-letni chuligan, były po­
życzone z banku. Złodzieja ujęto i 
skazano, poszkodowana nie odzy­
skała jednak pieniędzy.

Po ujawnieniu przez “Sun- 
Times” historii Stelli Kurek, firma 
Celozzi-Ettleson Chevrolet, Inc. 
zaoferowała kupno dla niej biletu

lotniczego do Polski.
Aiderman Roman Puciński, pre­

zes Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Illinois, pomógł w 
założeniu konta bankowego w Glad­
stone-Norwood Trust & Savings 
Bank, na które zaczęły wpływać, 
setki dolarów od chicagoskich ofia­
rodawców poruszonych losem Pol­
ki. Sumę $100 doi. przekazał na jej 
konto również wymieniony bank.

Matka Stelli Kurek ma 83 lata i 
nie ma najlepszego zdrowia.

Córka odleci do Warszawy 21 lip- 
ca i spędzi w Polsce 35 dni.

Jest to wielka radość dla matki i 
córki, które obawiały się, iż wobec 
zainstniałych okoliczności mogą się 
już więcej nie zobaczyć.

Albania 
Wychodzi z Izolacji

Ateny (UPI) — Zgodnie z oświad­
czeniami przedstawicieli władz 
greckich Albania, ostatni kraj her­
metycznego stalinizmu, pragnie na­
wiązać bliskie stosunki z kilkoma 
krajami europejskimi i tym samym 
wyjść z izolacjonizmu, w którym 
trwała od 40 lat.

Sygnały o chęci nawiązania współ­
pracy z międzynarodową wspólno­
tą narodów pojawiły się już przed 
śmiercią długoletniego dyktatora 
Enwera Hodży, ale po objęciu wła­
dzy przez Ramiza Aliję wyraźnie 
przybrały na sile.

Nie jest wykluczone, że Albania 
pragnie, na wzór chiński, poprawić 
stan własnej gospodarki poprzez 
import technologii z Zachodu. 
Przedstawiciele rządu greckiego są 
zdania, że może także nastąpić 
polepszenie stosunków pomiędzy 
Tiraną a Waszyngtonem.

W grudniu ub. roku minister 
spraw zagranicznych Grecji, Car­
los Papoulias, podpisał w Tiranie

szereg umów regulujących od nowa 
sprawy komunikacji, handlu, wy­
miany kulturalnej i naukowej po­
między oboma krajami. Obecnie 
Albania zabiega o nawiązanie kon­
taktów z Francją, RFN, Wielką 
Brytanią, Turcją, Włochami i pań­
stwami skandynawskimi.

Grecji i Albania posiadają uregu­
lowane wzajemne stosunki dyplo­
matyczne mimo, że Grecja,.nigdy 
nie odwołała stanu wojny ogłoszo­
nego w roku 1940, kiedy to z teryto­
rium albańskiego została zaatako­
wana przez oddziały włoskie Mus- 
soliniego.

W zeszłym tygodniu oba kraje 
podpisały protokół o pokojowym 
rozstrzyganiu ewentualnych spo­
rów granicznych. Protokół, mający 
na celu ochronę wzajemnych inte­
resów, podpisany został w Atenach 
przez przedstawicieli armii. Była to 
pierwsza od 45 lat wizyta woj­
skowych albańskich w stolicy Gre­
cji.
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Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
polskich z drugiej wojny światowej. S
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NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ? 
Nie wpnds j w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdżiwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

WOMIN S MEDT Al EN TEK J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

Lecz elektronika wymyśliła już no­
wy przebój—sztuczny głos. W nie­
których sklepach, kasy nie tylko wy­
świetlają ceny lecz również mówią 
do nas. I nie są to żadne nagrania 
magnetofonowe jakby się wydawało, 
lecz “prawdziwy” sztuczny głos kom­
putera.

Jak to jest zrobione—napiszę przy 
innej okazji.

Dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 476652, Chicago, IL 60647 

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

I Maria Dąbrowska
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■ MIŁOŚĆ Część druga
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Kiedy Bogumił uporał się z tym wszystkim i rozejrzał dokoła, spo­

strzegł, że między ludźmi wre. Sprawy zaszły dalej, niż się spodziewał. 
Po czworakach krążyły już podobno odezwy nawołujące bodaj że chyba 
do strajku.

Żeby się ordynariusze sami z siebie bardzo do tego kwapili, tego nie 
można było powiedzieć. Wiosna dawała każdemu dość roboty, mieli 
też niemało swoich domowych frasunków, na które w odezwach i na­
mowach, docierających do wsi, nie było wskazane żadnej dobrej ani 
prędkiej rady; musieli się z tym swoim rozumem i sumieniem borykać.

Stacha Łuczaków żyła jakiś czas czekaniem na listy od Jędrzeja, 
który zrazu pisywał i do niej, i do starych Klimeckich, potem przestał, 
a wiosną przyszedł od niego list aż z Japonii, z niewoli.

U Klimeckich była radość, że już syn życia choć nie postrada, lecz 
Łuczakowie wzdychali, bo ich Stasia nie tak sobie znów poczynała, 
jak chcieli. Do czworaków przybył w kwietniu Wawrzon Cierniak, 
starszy syn polowego, który dwa lata robił w Prusach przy dobywaniu 
węgla. Teraz wrócił w kapeluszu, w marynarce, przy zegarku ze złotą 
dewizką. Między dziewuchami zawrzało, a Stasia pierwsza bodaj głowę 
dla niego straciła.

— Gdziem ja też oczy miała — czyniła sobie całkiem jawnie wyrzu­
ty — żem na drugich patrzyła, kiedy ładniejszy od Wawrzona nie cho­
dzi po tym świecie.

Łuczakowie jak wprzód kiedyś nieradzi byli, gdy Stasia w swej 
miłości do Adama nie chciała się odmienić, i parli ją do Tyżyka, tak 
teraz, na odwrót, wymawiali jej, że przy Jędrzeju nie mogła wytrwać. 
Lecz Jędrzej był daleko, i kiedy on tam wróci, zaś Wawrzon z każdym 
dniem się bliżej pomykał i gdy zakwitły czeremchy i bezki stanęły 
w pąkach, już ci dwoje ni dniem, ni nocą nie mogli bez siebie wytrzy­
mać.

Klimecka drwiła, że patrzcie, ludzie, co to Stasia za narzeczona, 
pewno sobie wnet z drugim dobytku przysporzy, ale nie w komorze, 
tylko u siebie pod fartuszkiem. Łuczaczkę krew zalewała i już ani dba­
jąc, za kim słuszność, z samej złości z Klimecką się wadziła; a tak pie­
kło się przez tę miłość zrobiło... Ledwo zaś te sprawki przycichły, 
gwałt się podniósł o starą Witkową Ciechanichę, matkę dworskiego 
stróża. Siedziała ona nie u stróża, ale u córki, którą miała niebiednie 
wydaną za mąż za niejakiego Grzegorka, posiadającego jeszcze z dzia­
łów przy uwłaszczaniu pół chałupy i ze ćwierć morgi gruntu. Drugie 
pół chałupy było dworskie, ale na swojej stronie Grzegorkowie byli 
panami, jeśli nie nad kim, to nad starą macierzą. Nie byli dla Witkowej 
dobrzy, mocno kazali jej robić i w domu, i na pańskim, na które sami 
także chodzili. Starucha zwijała się, jak mogła, dniem na polu czy też 
we dworze u prania, rankami i w obiad bawiła wnuki i dopatrywała 
córczynego gospodarstwa, wieczorami chodziła na Stary Serbinów, 
gdzie u Mielzackich to darła pierze, to posłużyła w sklepie. Dostawała 
za to jajka, słoninę i odpadki od wędlin i tym żyła, gdyż u Grzegorków 
było sześcioro dzieci, matkę od miski prawie że odganiali.

Witkową można było i późno w noc zobaczyć to kopiącą przy księ­
życu kartofle u córki, to wracającą z roboty ze wsi, a i rano ją też 
pierwszą słychać było na długo przede dniem, jak ciągnęła wodę ze 
studni, rąbała drcwka lub uprzątała świnie. Po żniwach zbierała prócz 
tego kłóski, chodziła za tym aż do drugich majątków, jednej godziny 
życia nie spędziła na wypocznieniu. I nawet bardzo nie narzekała, 
zawsze jeszcze znajdowała dość takich, nad którymi się litowała, że 
gorzej są nieszczęśliwi.

Ludzie się z Witkowej po trosze naśmiewali, że chodzi taka wysoka 
i koścista, w obszarpanych łachach, jak śmierć albo zaraza; na zaschłej 
twarzy tylko się w tych gnatach czarne oczy żywym ogniem paliły. 
Naśmiewali się, ale tak nie było, żeby w niej zasługi spracowanego ży­
wota nie widzieli, ten i ów pozdrowił ją, a kto mógł, to i wspomógł. 
Tylko w domu słowa dobrego nie usłyszała. Grzegorkowa przeklina­
ła matkę na czym świat stoi, że jej posagu nie dała, a kąty w domu za­
wala. Zięć był lepszy, lecz prędki; jak go żonine gadanie podbechtało, 
to i bił starą. Ludziom te rzeczy były wiadome, nuże więc pomstować, 
że Pan Bóg skarżę Grzegorków za takie poniewieranie matki. A choć 
niejeden miał ciężki los własnych rodzicieli na sumieniu, przecie ka­
żdemu się zdawało, że on by do takiego poterania starości jue dopuścił. 
Namawiano Witkową, żeby się przeniosła do syna, ale jej żal było 
Grzegorkowych dzieci, z których najmłodsza dziewczynka lubiła babkę. 
Zresztą u stróżów była bieda, mieli sami dosyć drobiazgu i tak się bali, 
żeby się matka do nich nie sprowadziła, że jak przyszła czasem, to 
twardli na kamień, na żelazo, ani do niej nie zagadali. Stróżowi Cie- 
chanowi serce się może krwawiło, żałował matki, ale i jego strach brał, 
żeby nie musieli jej żywić. Zaś jego baba, jak bywa z kobietami, tylko 
swoje dzieci miała na myśli, żeby dla nich nastarczyć, a reszta wszyscy 
byli dla niej jakby nie ludzie. Żeby jeszcze nadzieja, że Witkowa zarobi, 
jak dotąd zarabiała, to co innego, ale ona zaczynała tej wiosny siły tra­
cić, nawet już leżała parę tygodni, bo jej nogi popuchły.

Witkowa się też do syna nie wpraszała, wszak i dziedzictwa nie miała 
żadnego, co by jej ceny przydawało, tylko jedną pierzynę, a tę już 
obiecała najmłodszej Grzegorkównie na wiano. Tak więc wiodła swe 
życie, rwąc się do pomagania, do wyręczania, do zarobku, żeby za tę 
wielką winę swego niepotrzebnego żywota płacić i płacić. Nie mogła się 
tylko wydziwić i wymartwić, że ta jej robota coraz lichsza, że się jej rę­
ce i kości ruszają tego roku niby cudze. Ludzie też uważali, że i rozum 
jej się jakby krzyneczkę popsuł, może od tego, że ją Grzegorek raz 
w głowę, bijąc, kopnął, a może i ze starości. Czasy jej się na przykład 
pomieszały, że nie wiedziała, co było wczoraj, a co dawnymi laty. 
Zaczęła też sobie, czego z nią nigdy nie bywało, nielitościwe serce 
córki przykrzyć i nieraz, siadłszy przy drodze, wołała głośno przed 
siebie:

— Bodajem jej była nie rodziła, bodajem ją była świniom na po­
żarcie rzuciła jak się ulęgła!

A i bez tego wzbierało w niej sporo żalów nie tylko do dzieci, lecz 
do wszystkiego na świecie. Wywlekała jedno po drugim, co jej kiedy 
źle poszło, a strapienia sprzed wielu miesięcy bolały ją niby dzisiaj 
doznane. Tak dnia pewnego jesień jej się z wiosną zeszła i stara po­
płakiwała, że po żniwach na darmo za kłóskami chodziła.

— Chodziłam, chodziłam — biadała — gówno znalazłam i z próżną 
płachtą żem się do dom wróciła. Tak już ten Niechcic wygrabił, że do 
cna. Przódzi to ludzie nie byli takie chytre. To on ni mo w stodołach 
pełno? To nie mógł tego kłóska la mnie biednej ostawić?

Z ludzi jedni się śmieli słuchając.
— Toć, matko — mówili — chyba wam się to kaj gdzie indziej zda­

rzyło, bo z naszego pola toście dobry snopek tamtego roku przynieśli. 
I co ta macie łońskie śniegi wspominać.

Czasy jednak sprzyjały temu, żeby się taka rzecz nie byle czym, 
a wielką krzywdą zdawała, i drudzy przytakiwali Witkowej.
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Ks. Bp Alojzy J. Wycisło 
Honorowym Gościem

Dorocznego Bankietu 
Rady Chicagoskiej Ligi Katolickiej

Rada Chicagoska Ligi Katolic- 
kieja dla Pomocy Religijnej Polsce 
ogłasza ogłasza wybór Jego Eksce­
lencji księdza biskupa Alojzego J. 
Wycisło jako honorowego gościa 
swego dorocznego bankietu. Czyni 
to w dowód uznania wysoce za­
służonego dzieła miłosierdzia dla 
Kościoła i ludu polskiego poprzez 51 
lat kapłaństwa, z tych 25 w biskup­
stwie.

Bankiet odbędzie się w niedzielę 
wieczorem, 15 września,, na sali 
“The Martinique”, 2500 West 95th 
Street, Evergreen Park, Illinois.

W roku 1934 po otrzymaniu świę­
ceń kapłańskich z rąk arcybiskupa 
chicagoskiego księdza kardynała 
Jerzego Mundelein, młody ksiądz 
Wycisło rozpoczął swą pracę dusz­
pasterską przy polskiej parafii św. 
Michała Archanioła. Po kilku la­
tach został wezwany do prac chary­
tatywnych przy głównej centrali 
archidiecezjalnych agencji Kato­
lickich Dobroczynności, wkrótce 
jeszcze w czasie Drugiej Wojny 
Światowej do katolickiej organiza­
cji amerykańskiej hierarchii Powo­
jenne Posługi Ratunkowe, gdzie 
podjął akcję ratunkową nieszczęs­
nym polskim ofiarom przysiedlenia 
dokonanego przez siły nazistowskie 
i komunistyczne.

Ta praca poprowadziła go do 
różnych części świata, od krajów 
bliskiego wschodu, poprzez Afrykę 
północną, nawet do Meksyku, gdzie 
wśród ofiar znajdowały się liczne 
grupy dziatwy i młodzieży polskiej, 
której natychmiastowy dostęp do 
Polski był wykluczony.

Również przy pracy w centrali 
agencji Powojennych Posług Ra­
tunkowych (War Relief Services) 
podejmował akcję sprowadzenia 
tej młodzieży do Stanów Zjedno­
czonych.

Kiedy akcja ratunkowa została w 
wielkiej części zakończona, wrócił 
do Chicago, gdzie wkrótce objął

Nowi Wiceprezesi 
Spółki Liberty Savings

W czasie dorocznego zebrania 
spółki oszczędnościowo-pożyczko­
wej Liberty Savings wybrano trzech 
nowych wiceprezesów. William J. 
Śmigiel i Loretta A. Dzierzbicki 
wybrani zostali na stanowiska star­
szych wiceprezesów. Linda L. Ko­
siba wybrana została wicepreze­
sem.

Śmigiel jest pracownikiem Li­
berty od lat 14; Loretta Dzierzbicki 
od lat 23, a Kosiba — od 17.

Spółka Liberty Savings działa od 
lat 89; na terenie północno-zachod­
niej części miasta posiada pięć filii. 
Główne biuro mieści się pod adre­
sem 2392 N. Milwaukee Ave.

Kiermasz 
Belmont-Central 

Chamber of Commerce
Belmont-Central Chamber of Com­

merce sponsoruje swoją doroczną 
wyprzedaż chodnikową w dniach 
18-21 lipca 1985, przy skrzyżowaniu 
ulic Belmont i Central Ave. Bez­
płatny parking jest dostępny przy 
3140 N. Central.

Oprócz wielu nadzwyczajnych 
okazji, będziemy mieli również, 
klownów, balony, orkiestrę, mobil z 
Urzędu Prokuratora stanu Illinois i 
Ogrodów Botanicznych Miasta Chi­
cago oraz rozkosze kulinarne za­
pewnione przez lokalne restaura­
cje. 

probostwo parafii Niepokalanego 
Serca Maryi, a w roku 1960 został 
wybrany na pomocniczego biskupa 
arcybiskupowi chicagoskiemu, księ­
dzu kardynałowi Albertowi Meyer. 
W roku 1968 został mianowany jako 
biskup ordynariusz katolickiej die­
cezji Green Bay, Wisconsin, w na­
stępstwie księdza biskupa Stani­
sława Bony. W jesieni roku 1984 zo­
stał Biskupem Emerytą tej diecez­
ji.

Po otrzymaniu sakry biskupiej 
został członkiem biskupiej Rady 
Ligi Katolickiej, i dalej pełni obo­
wiązki tej Rady.

Liga Katolicka została zorganizo­
wana przy końcu Drugiej Wojny 
Światowej przez wspaniałomyślną 
grupę biskupów, księży i świeckich 
polskiego pochodzenia w Stanach 
Zjednoczonych, by dopomóc Koś­
ciołowi w Polsce i jego ludowi w od­
budowaniu życia religijnego, które 
w toku wojny było bezlitościwie 
zwalczane przez nieludzkie działa­
nia nieprzyjaciela, a nawet po 
skończonej wojnie poprzez bez- 
bożene siły zbrojne, które przemocą 
objęły lud Polski i postanowiły zu­
pełnie zgładzić wszelkie korzenia 
wiary w Boga.

Liga Katolicka działa jeszcze dzi­
siaj, nosiąc pomoc religijną ludowi 
polskiemu.

Wielka część tej pomocy dzisiaj 
to utrzymywanie instytucji w Rzy­
mie i Paryżu zajmujących się przy­
gotowywaniem kapłanów w najlep­
sze nauki potrzebne dla duszpaster­
stwa ludu polskiego.

Dochód z bankietu przyczyni się 
do utrzymania tej działalności. Ra­
da Chicagoska stanowi jedną z li­
cznych rad archidiecezjalnych i 
diecezjalnych zorganizowanych przy 
główniejszych osiedlach Polaków i 
ludzi polskiego pochodzenia w Sta­
nach Zjednoczonych.

Bardziej szczegółowych infor­
macji odnośnie bankietu udzieli: 
ks. Józef F. Mytych, parafia SŚ. 
Piotra i Pawła, 3745 S. Paulina St., 
Chicago, IL 60609; 312—523-3410.

Bilety można zamiawiać u prze­
wodniczącego komitetu biletów Kla- 
rens E. Peca, 3759 S. Wocott, Chica­
go, Illinois, 312— 254-3048 — cena 
$25 od osoby.

Murzyni Protestują 
Przeciwko 

Akcjom Policji
Johannesburg, Rep. Płd. Afr. (UPI) 

Przywódcy organizacji murzyńskiej 
pn. Obywatelskie Stowarzyszenie 
Duduza (Duduza Civic Ass’n; DCA) 
oświadczyli, że zamierzają ogłosić 
strajk, jako wyraz protestu przeciwko 
weekendowym akcjom policji, w wy­
niku których co najmniej cztery osoby 
poniosły śmierć.

Rzecznik komendy policji w Pretorii 
oznajmił, że w mieście Duduza zginę­
ły trzy osoby, kiedy policja zaczęła 
strzelać w kierunku tłumu czarnej 
młodzieży, rzucającej kamienie. Do­
dał on, że śmierć poniosła również 
kobieta, która stała się ofiarą zderze­
nia pancernego samochodu policyj­
nego z samochodem osobowym.

Mieszkańcy Duduza utrzymują jed­
nak, iż co najmniej 5 osób poniosło 
śmierć podczas weekendowych za­
mieszek.

Ponadto przywódcy DCA oskarżyli 
policję o aresztowanie bez powodu, 
kilku nastolatków i przetrzymywanie 
ich przez cały piątek i sobotę.

Rzecznik policji wyjaśnił, że aresz­
towania te były częścią szroko zakro­
jonej akcji zapobiegania przestęp­
czości.

KWA-THEMA, POŁUDNIOWA AFRYKA - Tłumy de­
monstrantów podpaliły samochód należący do agencji infor­
macyjnej. Jak stwierdzili obserwatorzy, atak na samochód 
mógł być wynikiem pomyłki. Samochód opatrzony był naklej­
ką SABC (South African Broadcasting Corp) agencja uważa­
na jest za ramię rządu afrykańskiego. (UPI)

Medal Zwycięstwa

warcia pokoju. Dzięki temu utrwa­
liła niepodległość narodu polskiego, 
zrywając pęta i kajdany, w które 
została zakuta przeszło sto lat 
wcześniej.

Było to zwycięstwo siły moralnej 

Stowarzyszenie Polsko-Amerykań­
skich Numizmatyków — “Polish 
Numismatic Association” — wybi­
ja medal pamiątkowy, ku uczczeniu 
rocznicy wiekopomnego zwycię­
stwa nad Wisłą w 1920 roku.

Polska jest jedynym krajem na 
świecie, która militarnie pokonała 
Rosję Sowiecką i zmusiła ją do za­

dodać $3.00 (na srebrne), lub $1.50 
(na brązowe) na koszta przesyłki.

Polsko Amerykańskie Towarzy­
stwo Numizmatyczne jest organiza­
cją niedochodową, której zarząd i 
członkowie poświęcają swój wolny 
czas celom krzewienia kultury i hi­
storii polskiej w świecie amerykań­
skim.

narodu, bohaterstwa żołnierza pol­
skiego i geniuszu naczelnego wo­
dza, marszałka Józefa Piłsudskie­
go.

Medal został zaprojektowany 
przez sławnego artystę-grafika 
Leona Kaweckiego z Kalifornii i 
wybity będzie w mennicy Danbury 
Mint, Colorado w tradycyjnym roz­

miarze 21/2 cala (63 mm) jak wszy­
stkie uprzednio wybite medale P.A.- 
N.A.

Zainteresowani nabyciem tego 
medalu, proszeni są o składanie 
zamówień, pisząc na adres:

The Polish American Numisma­
tic Association, P.O. Box 1873, Chi­
cago, IL 60690.

Dla małżeństw chętnych adopto­
wać dziecko, przekonanych najczę­
ściej o tym, iż w otaczającym nas 
świecie jest wciąż wiele niech­
cianych dzieci, którym potrzebna 
jest rodzina, faktyczna sytuacja w 
tej dziedzinie okaże się praw­
dziwym zaskoczeniem.

Jest prawdą, iż bardzo duża ilość 
dzieci murzyńskich oczekuje na 
adopcję przez rodziny murzyńskie. 
Jest to jednak jedyny obszar, w 
którym zapotrzebowanie przy­
szłych rodziców równa się niemal 
ilości dzieci oczekujących na nowy 
dom.

Od pewnego czasu, obserwuje się 
coraz większe zainteresowanie ma­
łżeństw amerykańskich adopocją 
dziecka. Wydaje się, iż przyczyny 
tego faktu można wyjaśnić kilkoma 
łatwymi do zaobserwowania zjawi­
skami.

Coraz większym staje się prob­
lem bezpłodności, coraz więcej mał­
żeństw skoncentrowanych na pro­
gu życia rodzinnego na swoich oso­
bistych karierach zawodowych, nie 
mogąc w końcu mieć własnego dziec­
ka, szuka wyjścia w adopcji.

Z drugiej strony—środki anty­
koncepcyjne, uprawomocnienie 
zabiegów przerywania ciąży, uzna­
nie dla dzieci pochodzących ze 
związków pozamałżeńskich spowo­
dowały, iż w minionym roku ponad 
2 min małżeństw amerykańskich 
ubiegało się o 58 tys. przezna­
czonych do adopcji dzieci!

Szanse, jak z tego widać niewiel­
kie, gorzej—bo obwarowane wie­
loma warunkami, które należy 
spełniać, aby móc starać się o dziec­
ko. — Do najtrudniejszych należy z 
pewnością moment samej decyzji i 
pierwsze kroki, jakie trzeba podjąć 
w kierunku jej realizacji.

Diane Michelsen z Oakland (Cal.) 
— prawnik specjalizujący się w 
adopcjach, podaje kilka praktycz­
nych w tym względzie wskazówek.

W jej opinii, decyzję o adoptowa­
niu dziecka należy podać do ogólnej 
wiadomości, starając się wejść w 
kontakt z rodzinami, które już 
wcześniej tego dokonały.

W kraju działa około 2,000 publi­
cznych agencji zajmujących się 
tymi sprawami. Wybór jej na pew­
no nie należy do najłatwiejszych. 
Wiele z agencji rządowych koncen­
truje się na innej działalności i jest 
w stanie umieścić w nowej rodzinie 
jedynie jedno lub dwoje dzieci rocz­
nie.

Bardziej efektywnie działają 
agencje prywatne. Ich listę można 
otrzymać z National Committee for 
Adopotion, Suite 326,1346 Connecti­
cut Ave., N.W., Washington, DC 
20036. Przeciętne koszty związane z 
adoptowaniem dziecka przez taką 
agencję sięgają od $7 do $9 tys.

Jest sprawą zasadniczą, iż agen­
cje zajmujące się adopcją przyjmu­
ją aplikacje jedynie od osób, które 
spełniają wszystkie stawiane przez 
nie wymagania. Większość z nich 
nie bierze na przykład pod uwagę 
małżeństw, których wiek przekra­
cza 40-44 lata, w których oboje mał­
żonkowie realizują swoje kariery 
zawodowe, posiadają sami przy­
branych rodziców, lub są rozwie- 
dzeni.

Rzadko też, na skutek sprzeciwu 
Murzynów, udaje się białemu mał­
żeństwu zaadoptować czarne dziec­
ko.

Dobrze jest rozmawiać z rodzi­
nami, którym udało się zaadopto­
wać dziecko przez którąś z agencji, 
zapoznać się z literaturą, którą 
zwykle posiada ona na temat adop­

Komunikacja Lotnicza
Pierwszy samolot w ramach komu­

nikacji lotniczej przez Atlantnk prze­
leciał trasę z Nowej Funlandii w Ka­
nadzie do Southhampton w Agnlii w 
czasie 18 godzin i 42 minut. Było to 
27-28 czerwca 1939 roku. 

Medale bite w czystym srebrze 
(.999) numerowane $125.00, na­
tomiast w miedzi (jasne) lub w 
miedzi oksydowanej (ciemne) — 
$22.00.

Do każdego zamówienia należy 

cji, wejść w kontakt z działaczami 
społecznymi, którzy zajmują się te­
go rodzaju działalnością.

Nie należy do rzadkości fakt, iż 
czasem znalezienie agencji, która 
zaakceptuje aplikację starających 
się o dziecko może trwać latami. 
Trzeba przy tym liczyć się z konie­
cznością wypełnienia dużej ilości 
szczegółów kwestionariuszy, doty­
czących całokształtu sytuacji fi­
nansowej i rodzinnej przyszłych ro­
dziców.

Istnieje kilka warunków, na które 
godząc się, przyszli rodzice uzysku­
ją większe szanse przyznania im 
dziecka. Łatwiej na przykład jest o 
chłopca niż o dziewczynkę, łatwiej o 
dzieci z mieszanych rasowo związ­
ków i o dzieci niepełnosprawne.

W agencjach traktujących swoją 
pracę uczciwie i bardzo poważnie— 
będzie można przy tym uzyskać hi­
storię zdrowia obojga naturalnych 
rodziców, bez ujawnienia ich na­
zwisk.

Niektóre z takich agencji posu­
wają się w swoich wymaganiach 
tak daleko, iż próbują dopasowy­
wać charakterystyki przybranych 
rodziców i adoptowanych przez 
nich dzieci, starając się przy tym 
umieszczać dziecko w domu kulty­
wującym te same co naturalni ro­
dzice tradycje religijne. Większość 
agencji ogranicza również przy­
szłych rodziców zaledwie do jedne­
go dziecka.

Ponad 50 prywatnych agencji 
zajmuje się adoptowaniem dzieci z 
Krajów Trzeciego Świata. W takich 
wypadkach przyszli rodzice odwie­
dzają najczęściej kraj urodzenia 
dziecka, ryzykując przy tym od­
mowę zezwolenia na adopcję przez 
tamtejszy sąd.

Najwięcej adoptowanych przez 
amerykańskie małżeństwa dzieci 
innych narodowości pochodzi z Po­
łudniowej Korei. W dalszej kolej­
ności stoją Kolumbia i Indie.

Wiele ludzi, zmęczonych stara­
niami prowadzonymi poprzez róż­
nego rodzaju agencje, ucieka się w 
końcu do prywatnych kontaktów, 
dzięki którym, szczególnie w ostat­
nich latach, udało się pragnącym 
dziecka małżeństwom uzyskać je w 
stosunkowo szybkim czasie.

Podjęcie tego rodzaju kroków 
jest zabronione prawem w stanach:

Connecticut, Delaware, Massa­
chusetts, Michigan, Minnesota i 
North Dakota. Należy przy tym 
pamiętać, iż decydując się na pry­
watnych pośredników trzeba zwy­
kle liczyć się z dużym ryzykiem, 
zarówno jeśli chodzi o nabycie rze­
czywistych praw do dziecka jak i 
zainwestowane pieniędze.

Dobrze jest przy tym wiedzieć, iż 
zabrania się prawem bezpośredniej 
zapłaty za dziecko jego naturalnej 
matce.

Adopcja dziecka nie należy z 
pewnością do zadań łatwych. Moż­
na próbować jej realizacji, tylko 
wtedy, gdy chęć posiadania dziecka 
przewyższa w nas lęk przed wszyst­
kimi trudnościami, jakie z pewnoś­
cią spotkamy na tej drodze.

(“Business Week,” opr. esa)

Surowe Kary
Za Jazdę Po Pijanemu

Hartford, Conn. (ST) — Guber­
nator William O’Neill zatwierdził 
we wtorek ustawę o automaty­
cznym skazaniu za jazdę w stanie 
nietrzeźwym osób, które nie prze­
szły pomyślnie testów przeprowa­
dzonych przez funkcjonariuszy 
policji w miejscu zatrzymania.

Dla Zainteresowanych 
Studiami

National College of Education 
oferuje kursy dla wszystkich Po­
laków zainteresowanych nauką ję­
zyka angielskiego.

Intensywny program nauczania 
języka angielskiego oferowany jest 
rano, po południu, wieczorem lub 
podczas weekendu.

W połączeniu z nauką języka an­
gielskiego, studenci mają możli­
wość studiowania przedmiotów 
biznesowych, księgowości, zarzą­
dzania i administracji lub progra­
mowania komputerów.

Podania o przyjęcie przyjmowa­
ne są już na semestr jesienny. Dla 
kwalifikujących się studentów do­
stępne są stypendia.

Po więcej informacji, proszę 
uczestniczyć na jednym z poniż­
szych spotkań informacyjnych:

8 sierpnia — 5 po pot; 22 sierpnia 
— 5 po poł., 28 sierpnia —10:30 rano. 
28 sierpnia — 10.30 rano.

National College of Education, 18 
S. Michigan Ave., Chicago, IL60603.

Admissions Office: drugie pię­
tro; 621-9695, 621-9659, 621-9666.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W sobotę i niedzielę 20 i 21 lipca 
Klub Marynarski Morskie Oko urzą­
dza pielgrzymkę do Matki Boskiej 
Śnieżnej w Belleville, Ill. Mamy jesz­
cze kilka wolnych miejsc. Zgłoszenia 
na tę wycieczkę prosimy przekazy­
wać telefonicznie nie później, jak do 1 
lipca br. telefonując do M.A. Białek, 
na numer 434-1388.

Bilety za przejazd autobusem, noc­
leg i jedzenie po $90 od osoby.

Odjazd 20 lipca o godz. 6 rano z 48-ej 
i Western i o godz. 6:05 rano z 47-ej i 
Wolcott. Mary Ann Białek — koresp. 

Brytyjczycy Odwołują 
Wakacje We Włoszech

Po tragicznych wypadkach na bruk­
selskim stadionie Heysel tysiące Bry­
tyjczyków odwołało zaplanowane 
podróże turystyczne do Italii. Obawia­
ją się zemsty Włochów za zbrodnicze 
wyczyny “kibiców” Liverpoolu.

O odwołaniu przyjazdu meldują] 
właściciele hoteli, biura turystyczne il 
linie lotnicze. I

O tym, że może dojść do ekscesowi 
świadczą niedawne wydarzenia w Tul 
rynie. Grupy młodzieży zdemolował® 
tam budynek brytyjskiego przedstal 
wicielstwa handlowego, a na frontonił 
biura British Airways wymalowarł 
hasła antybrytyjskie. fl

Zjazd Absolwentów 
Orchard Lake 

z Whiting, Hammond
Zakłady Naukowe w Orchard La- 

kle obchodzą w tym roku 100-lecie 
pracy. W związku z tą rocznicą, ab­
solwenci szkół Orchard Lake mie­
szkający obecnie w okolicach Whiting- 
Hammond, Indiana, organizują wspól­
ną wycieczkę do Orchard Lake na 
uroczystości jubileuszowe czyli w 
dniach: od 24 do 27 lipca.

Koszty przejazdu wyniosą $114,00 
od osoby, a rezerwacje należy zgła­
szać natychmiast do przewodni­
czącego komitetu rezerwacji Stan- 
leya Zatorskiego nie później jak do 
15 lipca, telefonując na nr. (219) 
931-6694.

Na terenie Indiana istnieje sto­
warzyszenie absolwentów uczelni 
Zakładów Naukowych w Orchard 
Lake. Prezesem stowarzyszenia ab­
solwentów — mężczyzn jest ks. 
Emil Bloch z Merrillville, Ind., a 
prezeską stowarzyszenia kobiet 
jest Dorothy Slamkowski z Ham­
mond, Indiana.

Komitet organizacyjny wyciecz­
ki apeluje do wszystkich absol­
wentów o udział w ceremoniach ju­
bileuszowych.

“Dzień Na Wyścigach”
Zgodnie z tradycją, organizacja 

bieca Polish Women Civic Club 
organizuje w środę, 17 lipca spotka­
nie na torach wyścigowych zatytu­
łowane “Day at the Races”.

Całkowity dochód z tego przyje­
mnego spotkania przeznaczany jest 
na fundusz stypendialny. Spotkanie 
odbywać się będzie w Classic Club, 
John Henry Room, na torze wyści­
gowym w Arlington Park przy 
Euclic Ave. i Wilkie Rd. Koktajle o 
godz. 12 w południe, obiad o godz. 
12:20 po poł.

Bilety są po $20 od osoby. Pano­
wie będą mile widziani. Prezeską 
Klubu jest Mrs. Richard Chmiele, 
natomiast przewodniczącą impre­
zy Mrs. Edward Kuk. W sprawie 
rezerwacji należy telefonować na 
nr 235-5217 lub 763-0577.
Alicja Żurek, kom. prasy

Adopcja 
Szanse i Bariery

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów z datą stem­

pla pocztowego nie później, jak 29 lipca b.r.
3. Tylko oryginalne kupony będą brały udział w losowaniu 

nagród.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy pierwszy piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) 35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 500

Szybkiego Powrotu Do Zdrowia!
W ostatnich kilku dniach cały kraj z uwagą 

śledzi wiadomości napływające ze szpitala 
wojskowego Bethesda w Md. gdzie przebywa 
na leczeniu prezydent Ronald Reagan.

Z ulgą i radością przyjęto pierwsze wiado­
mości o tym, że Prezydent przeszedł pomyślną 
operację, a co najważniejsze, czuje się doskona­
le, znacznie lepiej niż inni pacjenci, przecho­
dzący podobny zabieg.

W wielu kościołach całego kraju modlono się 
w ubiegłą niedzielę o szybki powrót do zdrowia 
prezydenta Reagana, o szczęśliwe przejście 
wszystkich trudności związanych z rekonwa­
lescencją po poważnej operacji.

Wraz z całym narodem, również Polonia 
amerykańska rozsiana po całych Stanach 
Zjednoczonych, łączy się w modlitwach o zdro­
wie Prezydenta z radością przyjmując wszelkie 
wiadomości o doskonałej kondycji pacjenta, o 
wspaniałym samopoczuciu.

Prezydent Ronald Reagan, jak żaden inny 
dotychczasowy prezydent U.S. zdobył sobie 
specjalne uznanie wśród Amerykanów pol­
skiego pochodzenia, za swą zdecydowanią i nie­
złomną postawę wobec komunizmu, za zrozu­
mienie losów milionów ludzi cierpiących na­
rzucone im przez Sowiety jarzmo.

O uczuciach i myślach nas wszystkich łą­
czących się z Prezydentem, najlepiej, świadczy 
entuzjastyczna reakcja zebranych w czasie 
uroczystości zorganizowanej z okazji rozpoczę­
cia Tygodnia Narodów Ujarzmionych na sło­
wa przezesa Mazewskiego, który mówił o po­
stawie naszego Prezydenta, o tym, jak bardzo 
nam wszystkim przedstawicielom Narodów 
Ujarzmionych potrzebna jest jedność myśli, 
jak wiele skorzystaliśmy dzięki rozsądnej po­
lityce prezydenta Reagana.

W związku z wypadkami ostatnich dni, na­
suwa się jeszcze jedno skojarzenie. Tylko w 
Stanach Zjednoczonych możliwym jest, aby o 
najdrobniejszych niedomaganiach przywódcy 
państwa wiedzieli wszyscy. Tylko w U.S. 
szczegóły związane ze zdrowiem Prezydenta, 
przekazywane są na bieżąco obywatelom.

Dzięki demokratycznemu ustrojowi naszego 
kraju, nikt nie wpada w panikę, bo wiadomo, że 
bezpieczeństwo kraju jest w doskonałych rę­
kach, a dzięki odpowiednim przepisom konsty­
tucyjnym, ani na chwilę kraj nasz nie jest pozo­
stawiony bez przywódcy.

Trzeba podkreślić, jeden znamienny fakt 
ściśle wiążący się z chorobą i operacją Prezy­
denta. Otóż po raz pierwszy w historii Stanów 
Zjednoczonych, przez prawie osiem godzin, w 
czasie, gdy prez. Reagan przechodził operację i 
bezpośrednio po operacji, obowiązki rządzenia 
krajem, prawnie, przekazane zostały wice­
prezydentowi Georgowi Bush, w myśl 25 Po­
prawki konstytucyjnej. W specjalnym liście 
skierowanym do Marszałka Izby O’Neill oraz 
przewodniczącego Senatu “pro tempore” sen. 
Stroma Thurmonda, przekazanym już ze szpi­
tala Bethesda tuż przed operacją, Prezydent 
zawiadamia ich o tym, że przez kilka godzin, 
będąc pod narkozą nię będzie w stanie zajmo­
wać się sprawami państwa, przekazując rów­
nocześnie uprawnienia prezydenckie wice­
prezydentowi. W kilka godzin później, w dru­
gim liście, przekazanym tym samym osobom, Prezy­
dent poinformował o poworcie do zupełnej 
świadomości i zdolności dalszego zajmowania 
się sprawami krajowymi.

25 Poprawka do Konstytucji zatwierdzona 
została w 1967 r. z myślą o tym, aby na wypa­
dek ewentualnej niezdolności Prezydenta do 
spełniania obowiązków nie było problemów z 
przekazaniem władzy prezydenckiej. W ostat­
nią sobotę, po raz pierwszy w historii, popraw­
ka ta przeszła egzamin, który wypadł doskonale.

Wyrażając naszą radość z doskonałego sa­
mopoczucia Prezydenta i nadzieję, szybkiego 
powrotu do zdrowia, łączymi się myślami z mał­
żonką Prezydenta Nancy Reagan, która jak 
wiemy przyjaciel, najbardziej przeżyła kłopoty 
ostatnich kilku dni. Wiemy, że była podporą 
Prezydenta w trudnych gdzinach choroby, pod­
trzymywała i podtrzymuje Go na duchu, dbając 
o to, aby jak najszybciej zdrowy, wrócił do do­
mu.

Krzywdząca Decyzja
Decyzja Sądu Najwyższego Stanów Zjedno­

czonych, dotycząca nauczycieli szkół publi- 
czynych, prowadzących programy dokształca­
jące w szkołach prywatnych (najczęściej prowa­
dzonych przy kościołach różnych wyznań) nie 
tylko, że nie przyniesie nikomu żadnych ko­
rzyści, ale skrzywdzi tych wszystkich uczniów, 
którzy potrzebują dodatkowych lekcji, aby 
dorównać wiadomościami swym rówieśni­
kom.

Sąd Najwyższy U.S. zdecydował bowiem, że 
opłacanie z funduszy federalnych nauczycieli 
szkół publicznych którzy prowadzą zajęcia dla 
uczniów szkół prywatnych, przykościelnych, 
sprzeczne są z założeniami Konstytucji, ponie­
waż naruszają zasadę rozdziału pomiędzy rzą­
dem a kościołem.

Słusznie stwierdził prokurator generalny 
Edward Meese, że sędziowie Sądu Najwyższego 
(nie wszyscy, bo przeciw decyzji głosowało 4), 
zamiast starać się interpretować swe postępo­
wanie odpowiednimi paragrafami Konstytucji, 
podjęli decyzję raczej na podstawie popularnej 
linii postępowania.

183,000 uczniów szkół parafialnych będzie 
pokrzywdzonych. Nie będą mogli korzystać ze 
specjalnych lekcji, prowadzonych przez wyk­
walifikowanych nauczycieli. Nie będą mieli 
możliwości wyrównania niedoborów swej wie­
dzy, mimo, że braki jakie mają nie są z winy ani 
systemu szkolnego do którego uczęszczają, ani 
ich samych.

Z zajęć dokształcających najczęściej korzy­
stają uczniowie wywodzący się z bardzo 
biednych rodzin, którzy nie mają w domach 
warunków na to, aby zdobyć potrzebne im w 
przyszłym życiu umiejętności.

Z programu korzystali uczniowie w nie­
których okręgach szklonych stanu Michigan i 
New York. Polegał on na tym, że w pewnych 
określonych dniach, nauczyciele szkół publi­
cznych przychodzili do szkół prywatnych i 
prowadzili lekcje przygotowujące do popraw­
nego czytania czy też uzupełniające wiedzę z 
zakresu matematyki. Obecnie, jak stwierdzają 
nauczyciele i administracja szkół prywatnych, 
trzeba będzie pomyśleć o zorganizowaniu innej 
pomocy dla najbardziej potrzebujących ucz-

Oczywiście decyzja Sądu Najwyższego zosta­
ła z zadowoleniem przyjęta przez działaczy 
organizacji dbającej o to, aby w Stanach Zjed­
noczonych przestrzegać absolutny rozdział

niów. Pomoc ta będzie kosztowna, ponieważ 
łączy się z ewentualnością przewożenia tych 
uczniów do innych ośrodków szkoleniowych, 
lub też udostępnienia im wykładów fachowych

kościoła i władzy rządowej. Twierdzili oni, że 
niesprawiedliwym jest, aby podatnicy opłacali

nauczycieli za pomocą programów telewi­
zyjnych.

Ma rację siostra Brian Castello, superinten­
dent szkół katolickich Archidiecezji Chicago

nauczanie dzieci uczęszczających do szkół 
prywatnych. Zapomnieli jednak o tym iż

decyzja Sądu Najwyższego po- 
;yła “16-letnie porozumienie po­
ścielami, nie mające nic wspól-

ijbardziej pokrzywdzeni w tej 
lą uczniowie, którzy potrzebują

>go jest zdania sekretarz Depar- 
ńctwa William Bennett, który 
zobec decyzji Sądu Najwyższe- 
i jako “surowymi i szkodliwymi

wszyscy podatnicy w

IWłl
noznaczna, ani łatwa.

To, co wiemy o ZSSR, nie wybie­
ga poza cienką warstewką, jaką 
tworzą znani powszechnie dysy­
denci, rozjeżdżający się po świecie 
politycy, handlowcy, przemysłowcy 
czy dziennikarze, wreszcie przy­
padkowo dobrane grupy ludzi w kil­
ku dostępnych miastach i republi­
kach.

Nikt (poza tymi, którzy nie z włas­
nej woli) nie dociera do głębokiego 
wnętrza państwa-kontynentu, nikt 
nie wie, jak żyją tamtejsi ludzie, ja­
kie mają pragnienia, co wiedzą o 
świecie. Wyspy archipelagu Gułag 
są jeszcze bardziej wyizolowane, 
można powiedzieć obrócone twarza 
w stronę niebytu.

Estonia jest republiką w pewnym 
sensie uprzywilejowaną. Chyba 
żadne inne miasto w nierosyjskiej 
części ZSSR nie zostało tak pieczo­
łowicie odbudowane jak Tallin.

Złudzenie “europejskości” potę­
guje wygląd obywateli, ich zupełnie 
odmienna mowa, łacińskim alfabe­
tem ułożone szyldy i napisy, zaopa­
trzenie sklepów....

Prawdopodobnie dla przyciągnię­
cia i otumanienia bogatych Skan­
dynawów oraz Finów władze zdecy­
dowały się stworzyć w Estonii swój 
własny “Fantasyland.”

Sowieci nigdy nie zakłócali audy­
cji fińskich, prawdopodobniue prze­
konani o małej “szkodliwości” 
języka. Ale obecnie w grę wchodzi, 
obok słowa, także obraz.

Na domiar “złego” państwa 
skandynawskie mają zamiar umie­
ścić na orbicie do roku 1987 swego 
własnego satelitę telekomunikacyj­
nego. Inżynierowie estońscy są 
przekonani, że znając koordynaty i 
częstotliwość satelity, będą w sta­
nie budować mini-anteny domowym 
sposobem w stosunkowo krótkim 
czasie.

Jedynym sposobem walki z za­
grożeniem, jakie niesie ze sobą te­
lewizja fińska, jest propaganda so­
wiecka usiłująca przekonać wła­
snych obywateli iż nieprawdą jest 
jakoby życie w Finlandii było lep­
sze.

Przykładem takiego działania 
jest książka opublikowana przez 
władze estońskie, która—zdaniem 
estońskich uchodźców i władz fiń­
skich—jest celowym atakiem pro­
pagandowym wymierzonym w Fin­
landię, a pośrednio w Estończyków.

Książka ta zawiera stwierdzenia, 
że Finowie są przerażeni i sterro­
ryzowani wzrostem przestępczości 
i narkomanii, która zbiera obfite 
żniwo w postaci chorób umysło­
wych.

W odpowiedzi na to, co widać na 
ulicach fińskich miast, a więc do­
brobyt, samozadowolenie, spokój, 
komfort domostw, książka stwier­
dza, że ubóstwo i degeneracja 
Finów nie jest widoczna, bowiem 
wstydliwie są ukrywane . ..

Można i tak, tyle, że nikt—bądź 
prawie nikt—temu nie wierzy.

Geraldine Ferraro 
Chce Być Senatorem 
Z najbliższego otoczenia Geraldine 

Ferraro “przeciekły” informacje, że 
była kandydatka do nominacji na 
wiceprezydenta z ramienia demo­
kratów zdecydowała kandydować do 
Senatu w wyborach następnego roku. 

Obserwatorzy polityczni zwracają 
uwagę, że pani Ferraro zwiększyła 
swoje wystąpienia publiczne, aby 
zdobyć przygotowanie do kampanii 
najpierw o otrzymanie nominacj 
demokratów, a następnie, jeśli to 
nastąpi, aby podjąć kampanijny po­
jedynek z republikańskim senatorem 
włoskiego, jak i pani Ferraro, pocho­
dzenia, Alfonse D’Amato.

Jak Kuba Bogu...
Nasi ustawodawcy w Senacie 

jakby zabawiali się jak przysło­
wiowego kota z myszką . . . Można 
też do ich rozgrywek o nominacje 
na stanowiska ambasadów U.S. sto­
sować znane przysłowie: Jak Kuba 
Bogu, tak Bóg Kubie . . .

Republikański sen. Jesse Helms z 
North Carolina wstrzymuje zatwier­
dzenie nominacji kandydatów prez. 
Reagana na stanowiska ambasa­
dorów w Chile, Salwadorze i Alge- 
rii. Ci nominaci uważani są przez 
sen. Helmsa za zbyt liberalnych.

Natomiast przeciwnicy Helmsa 
w Komitecie Spraw Zagranicznych 
Senatu blokują zatwierdzenie no­
minacji jego kandydatów na sta­
nowiska ambasadorów w Kostary­
ce, Europejskiej Wspólnocie Gos­
podarczej i w Organizacji Państw 
Amerykańskich.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pekin Otwiera 
Drzwi

(THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR) — Gospodarcze unowo­
cześnianie Chin czyni pospiesznie z 
Hongkongu centrum chronienia 
handlu kontynentu chińskiego z 
dawnymi politycznymi przeciwni­
kami. Oczekując stałego wzrostu 
chińskiego rynku dla importu to­
warów Korea Południowa, Tajwan i 
Indonezja w sposób wręcz dra­
matyczny pogłębiły już swoje kon­
takty z Pekinem, chociaż żadno z 
tych państw nie nawiązało for­
malnych stosunków.

Ale ośrodki biznesowe Tajwanu i 
Korei Południowej przeprowadzają 
już bezpośrednie inwestycje na 
kontynencie chińskim.

Obserwatorzy podkreślają, że 
zaciąganie takich zobowiązań jest 
bardzo zasadniczym wskazaniem, 
że ocieplenie w stosunkach z sąsia­
dami nie będzie odwracane, jak to 
było w przeszłości.

Chiny odzyskają suwerenność nad 
obszarem Hongkongu w 1997 r. 
międzyczasie ta kolonia brytyjska 
odgrywa kluczową rolę “w ekono­
micznej dyplomacji Pekinu w Az­
ji”, jak określa się obecnie istnie­
jący i rozwijający się stan rzeczy.

“Hongkong jest naszym oknem 
na Chiny’ ’—powiedział wysoki przed­
stawiciel czynników gospodarczych 
Korei Południowej. “Mamy nadzie­
ję zwiększenia naszych interesów z 
Chinami o 20 do 30 procent w tym 
roku.”.

W następstwie rozwoju wydarzeń 
Pekin, używając handlu, rozszerza 
swoje wpływy w całym regionie 
oraz zapewnia sobie stabilizację 
zewnętrzną, jaką uważa za konie­
czną dla osiągnięcia sukcesów w po­
lityce unowocześniania gospodarki.

Dla przykładu po latach wymiany 
handlowej przy usługach pośred­
ników z Hongkongu Chiny i Indo­
nezja przeprowadziły pierwszą 
bezpośrednią wysyłkę orzeszków 
wartości $700,000. Była to pierwsza 
bezpośrednia tranzakcja handlowa 
w okresie conajmniej 20 lat.
Dżakarta zerwała stosunki z Peki­

nem w 1967 r., oskarżając Chiny o 
udzielenie poparcia dla komunisty­
cznych zamochowców, którzy pod­
jęli zamach dwa lata wcześniej.

Ale w maju tego roku oba pań­
stwa zgodziły się na utworzenie 
handlowych biur łącznikowych, co 
znowu uznane zostało za ostrożny 
krok na drodze do podjęcia sto­
sunków handlowych.

“Jest mała szansa, aby ten rozwój 
wydarzeń został przerwany”—oświad­
czył jeden z zachodnich dyplo­
matów.

Dwustronna wymiana handlowa 
między Koreą Południową i Chi­
nami wzrosła w ub. roku o 130 pro­
cent, jak wykazały statystyki wy­
miany handlowej, przeprowadza­
nej na terenie Hongkongu. W licz­
bach stanowiło to wzrost do $345 mi­
lionów, ale dyplomaci oceniają, że 
wymiana handlowa wyraziła się 
większą sumą, bo conajmniej $600 
milionów.

Również wymiana handlowa Pe­
kinu z Tajwanem podwoiła się w ub. 
roku, osiągając sumę $554 miliony, 
ale zachodni przemysłowcy zwra­
cają uwagę, że wymiana osiągnęła 
znacznie więcej, gdyż od $850 mi­
lionów do jednego biliona.

Dla obu krajów, Korei Południo­
wej i Chin jest oczywiste, że konty­
nent chiński stanowi coraz silniej 
rozwijający się rynek zbytu. W ub. 
roku właśnie Korea sprzedała do 
Chin conajmniej 300,000 aparatów 
dla telewizji kolorowej. Wywóz z 
Tajwanu do Chin obejmuje mate­
riały tekstylne oraz przedmioty z 
zakresu elektroniki.

Chiny wywożą głównie surowce 
oraz niewykończone produkty tek­
stylne. Wymiana handlowa Pekinu 
z sąsiadami wykorzystuje pośred­
nictwo handlowców mających swo­
je biura w Hongkongu. Pośrednicy 
zbierają zamówienia dla szefów 
firm będących właśnością państwa, 
czy też będących w zakresie admi­
nistracji prowincjonalnej, a na­
stępnie poszukują na terenie Hong­
kongu dostawców potrzebnych to­
warów.

Na tle tych uwag trzeba dodać, że 
podejmujący wymianę handlową z- 
Pekinem są raczej ostrożni. Dla 
przykładu Indonezja jest bardzo os­
trożna, aby nie została wciągnięta 
silniej do współdziałania z Chinami

Piotr Krystian Równia

Telewizja Fińska
(Lufcik Na Świat)

Telewizja fińska jest nudnawa. 
Kraj bogaty za bardzo nie jest, sta­
cje radiowe i telewizyjne utrzymy­
wane są przez państwo, a wśród 
lasów i jezior mrocznej Laponii dzie­
je się niewiele.

Tymczasem istnieje taki kawałek 
Ziemi, gdzie programy fińskie og­
ląda się z zapartym tchem “od 
dechy do dechy,” gdzie ludzie sa­
morzutnie i ochoczo uczą się trud­
nego języka Kalewali, gdzie w zaci­
szu domowym, w kręgu rodziny i 
przyjaciół z zapałem dyskutuje się 
kolejne epizody z życia bohaterów 
seriali “Dynasty” czy “Dallas.” 

Tym kawałkiem Ziemi jest so­
wiecka Estonia. Od niepodległej i 
urządzonej w “zachodnim stylu” 
Finlandii dzieli ją ledwie 50-70 mil. 
Nic też dziwnego, że 300-500 tysięcy 
mieszkańców nadmorskiego pasa 
od wyspy Hiuma po Narwę może 
odbierać—i odbiera—programy na­
dawane w Helsinkach.

Języki w obu krajach są do siebie 
zbliżone. Należą do tej samej grupy 
ugro-fińskiej, a ściślej do rodziny 
bałto-fińskiej. Doszło do tego, że w 
tej republice sowieckiej telewizja 
fińska nosi obiegowe miano “tele­
wizji północno-estońskiej.”

Niewielu obywateli ZSSR ma 
szansę korzystania z zachodnich 
mediów. Poza Estończykami moż­
na tu wyliczyć Łotyszów (telewizja 
szwedzka z Gotlandii), Rosjan w 
okolicy Murmańska (telewizja nor­
weska) i Wyborga (ponownie fiń­
ska) , a także ludność republik kau­
kaskich posiadając możność odbio­
ru audycji telewizji tureckiej.

Nieco lepiej jest z radiem, ale tu 
działa wszechobecne zagłuszanie i 
niezmiernie silne własne stacje 
nadawcze sowieckie.

A przecież coś się zmieniło. W nie 
tak dawnej przeszłości każdy oby­
watel ZSSR wojażujący po Zacho­
dzie (nawet dyplomata), musiał się 
liczyć z koniecznością tłumaczenia 
się, odbycia “kwarantanny,” a w 
skrajnych przypadkach likwidacją 
jako element niepewny, przesią­
knięty “zachodnio-burżujską zgni­
lizną.” Obecnie podejrzewa się go 
“wyłącznie” o szpiegostwo. . . .

Młodzież sowiecka, nie tylko na­
rodów umarzmionych, — ale także 
rosyjska, ubiera się wg. przyjętych 
na świecie kanonów mody, szaleje 
za muzyką rockową, która, jako 
mniej zapewne groźna dla państwa 
i ustroju, nie jest do tej pory zabro­
niona, choć z pewnością niezbyt mi­
le widziana.

Słuchanie radia w ZSSR jest nadal 
wprawdzie przestępstwem, — ale w 
związku z poprawą warunków by­
towania (głównie wyeliminowanie 
tak uciążliwego dla obywateli, a tak 
przydatnego władzom ogromnego 
głodu mieszkaniowego, który w ok­
resie po rewolucji bolszewickiej i po 
II wojnie światowej skazał ludzi w 
miastach na egzystencję w koł­
chozowych, rzec można, warun­
kach, gdzie jedno mieszkanie sta­
nowiło przystań kilku rodzin i gdzie 
każdym mógł śledzić każdego. Obe­
cnie znaczny odsetek obywateli 
ZSSR posiada własne, dzielone 
ewentualnie z rodziną, mieszkania, 
trudniejszych do wykrycia i ściga­
nia.

Bezsprzeczny postęp techniczny 
zastąpił “kołchoźnik” normalnym 
aparatem radiowym (niezoriento­
wanym wyjaśniam, że “koł­
choźnik” to zainstalowany w mie­
szkaniu głośnik podłączony do cen­
tralnego radiowęzła—w PRL takie 
urządzenia montowano w nowo od­
dawanych budynkach jeszcze w po­
łowie lat 50-tych), a słyszalność 
audycji zwielokrotniła się.

Ponadto, w latach 70-tych, zła­
kniony nowinek technicznych rząd 
sowiecki dopuścił do szerszego niż 
kiedykolwiek przedtem otwarcia 
granic i do wyjazdów już nie tylko 
dyplomatów, szpiegów i handlow­
ców ale także naukowców, artystów, 
zorganizowanych grup sportowców, 
wycieczek. Ba, nawet zwykłych 
śmiertelników nie zawsze obar­
czonymi zadaniami “na sławu So- 
wietskomu Sajuzu”.

Możnaby w tym miejscu zapytać, 
dlaczego jest tak źle skoro jest tak 
dobrze? Odpowiedź nie jest ani jed- 

niż byłoby to potrzebne i korzystne. 
Rząd w Dżakarcie silnie podkreśla, 

że Chiny dotąd nie uznały swej roli 
w komunistycznym zamachu stanu 
w 1965 r.

Nie może więc być przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych. Jest 
wątpliwe, aby Pekin wystąpił z tego 
rodzaju rozwiązaniem sprawy.

Patrick Smith
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Sukienka z wzorzystego materiału zakrywająca kolana. Sta­
nik przedłużony, drapowany. Taka sukienka nadaje się 
zarówno na eleganckie przyjęcia jak również na zabawę.

- ' i 
u. y

Już Nie Młode, 
A le i Nie Stare

Ziemniaki jemy przez cały rok, 
traktujemy jak “chleb powszedni”, 
jako dodatek do wszelkich dań, doda­
tek do zup. Więc choć jesteśmy naro­
dem ziemniaczanym, nie doceniamy 
tej jarzyny. Bo w wielu krajach, szcze­
gólnie na południu — ziemniaki są 
traktowane jako wykwintna jarzyna. 
Przyrządza się ją na przeróżne sposo­
by, gotuje, dusi, zapieka, smaży itp.

W naszej kuchni mają jednak tę 
szczególną zaletę, że można z nimi łą­
czyć niemal wszystko: każde mięso, 
wędlinę, jajka, jarzyny, ryby, grzyby, 
itp., a to pozwala zagospodarować 
wszelkie resztki, wyczarować z ziem­
niaków dania smakowite i wykwitne. 
Włoska kuchnia preferuje ziemniaki 
łącznie z różnymi serami, węgierska 
z pomidorami, francuska preferuje 
frytki, czyli pokrajane w makaronik, 
czy paseczki i smażone na oleju.

Podajemy parę przepisów na dania 
smaczne i łatwe.

1. Do gotowania wybierać ziemnia­
ki jednego gatunku i jednakowej wiel­
kości, aby ugotowały się jednocześnie.

2. Ziemniaki obierać cienko, bo 
wszystkie witaminy mieszczą się tuż 
pod skórką. Najzdrowsze są zaś ziem­
niaki pieczone lub gotowane w skórce, 
czyli “w mundurkach”.

3. Jedynie ziemniaki wyrośnięte 
(takie, które bywają wiosną) z kieł­
kami lub zzieleniałe — trzba obierać 
grubo, wykrawać kiełki, żeby usunąć 
solaninę, która wówczas znajduje się 
pod skórką.

4. Gotować szybko (20-30 minut), 
na dużym ogniu i zaraz podawać.

Krokiety z Ziemniaków
Składniki jak na ziemniaki “duches­

se” oraz 1 jajko, trochę mąki i tłusz­
czu do smażenia.

Z masy (przygotowanej jak na 
ziemniaki “duchesse”) formować 
wałeczki lub kulki, maczać w rozbi­
tym jajku, otoczyć w mące i smażyć 
ok. 6 minut na rozgrzanym tłusz­
czu (smalec, margaryna, olej) do 
zrumienienia na złoty kolor.

Pieczone z Serem
% kg ziemniaków, 5 dkg masła 

(margaryna), 20 dkg żółtego sera, sól.
Ziemniaki obrać, umyć, wybierać 

niezbyt duże lub krajać na połówki. 
Umyć, posolić, ułożyć w żaroodpor­
nym półmisku. Wstawić do nagrzane­
go piekarnika na 25-30 minut. Wów­
czas zdjąć z pieca, i na każdy ziem­
niak położyć plasterek żółtego sera. 
Piec dalsze 20-25 minut, aż ziemniaki 
będą miękkie, a ser się stopi. Poda­
wać na półmisku, na którym się zapie­
kały, ubrane listkiem natki i rzod­
kiewkami, paseczkami papryki czy 
pomidora. We Włoszech do tak upie­
czonych ziemniaków podaje się ponad­
to różnie przyprawiony biały ser, czy 
twarożek. Na przykład:

1. Wymieszać twarożek z kilkoma 
łyżkami śmietany i posiekanym 
szczypiorkiem oraz rzodkiewkami 
krajanymi w talarki.

Wymieszać twarożek ze śmietaną,

drobniutko posiekaną 1 cebulą, 2 ząb­
kami czosnku i 1 łyżką przyprawy 
curry.

3. Do twarożku wymieszanego z 
kilkoma łyżkami śmietany, dodać 
drobno posiekaną cebulę, 1 łyżeczkę 
keczupu i trochę (do smaku) mielonej 
czerwonej papryki. Posolić.
Ziemniaki Zapiekane z Pieczarkami 

(lub innymi grzybami)
% kg ziemniaków, 15 dkg pieczarek, 

1 cebula, 2 łyżki masła roślinnego, pół 
szklanki śmietany.

Pieczarki umyć pod bierzącą wodą, 
drobno posiekać i udusić razem z sie­
kaną cebulą w łyżce masła (można 
podlać 1 łyżką wody i dusić aż woda 
odparuje). Ziemniaki umyć, ugoto­
wać w łupinach, obrać, pokrajać w 
talarki. Wysmarować resztą masła 
(margaryny), żaroodporne naczynie i 
układać ziemniakami przekładając 
uduszonymi grzybami. Zalać śmieta­
ną i zapiekać w nagrzanym piekarni­
ku przez 30 minut.

Ziemniaki Duszone
60 dkg ziemniaków, cebula, 5 dkg 

słoniny, szklanka bulionu (z kostek 
bulionowych), 1 łyżka mąki, sól i pie­
prz do smaku, 1 łyżkę siekanej naci 
pietruszki (lubkoperku).

Pokrajaną cebulę podsmażyć na 
słoninie pokrajanej w drobną kostkę, 
dodać ziemniaki pokrajane w plaster­
ki i zalać bulionem. Dusić pod przy­
kryciem, dodając sól i pieprz do sma­
ku. Pod koniec duszenia zagęścić jed­
ną łyżką mąki. Gdy ziemniaki będą 
miękkie — podawać posypane sieka­
ną zieleniną.

W Śmietanie
Przygotować jak wyżej.
Zamiast bulionem zalać je wodą 

wymieszaną pół na pół ze śmietaną 
(pół szklanki wody i pół szklanki 
śmietany).

Ziemniaki Po Węgiersku
% kg ziemniaków, 1 cebula, 1-2 po­

midory, 2 łyżki masła (roślinnego), 1 
łyżka czerwonej sproszkowanej pap­
ryki, sól, pół szklanki bulionu, 1 łyżka 
posiekanej naci pietruszki.

Posiekaną cebulę podsmażyć w 
rondlu, dodać sparzony, obrany ze 
skórki, pokrajany na części pomidor, 
chwilę podusić.

Następnie dać do rondla pokrajane w 
kostkę ziemniaki, zalać bulionem, 
dosolić i dusić pod przykryciem, aż 
będą miękkie. Podając — posypać sie­
kaną zieleniną.

Ziemniaki “Duchesse”
1 kg ziemniaków, 3 żółtka, 2 łyżki 

masła, sól i pieprz do smaku.
Ziemniaki obrać, zalać osolonym 

wrzątkiem, ugotować. Odcedzić, od­
parować, przetrzeć przez sito (lub 
przez praskę, ew. zmiksować mini- 
mikserem) dodając masło, sól i pieprz 
do smaku. Kiedy masa będzie jednoli­
ta — dodawać stopniowo żółtka, stale 
mieszając. Podawać jako dodatek do 
dań mięsnych i rybnych.

(Ciąg dalszy nastąpi)

6 CZ KOMPLET DO SYPIALNI 7-CZ SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

temat wystawianych publicznie 
prac artystycznych.

Propozycja Schultera zrodziła się 
właśnie z wątpliwości wzbudzonych 
przez dzieło Irene Siegel. Zarządze­
nie było rozpatrywane przez Com­
mittee on Cultural Development 
and Historical Landmark Preser­
vation. Jest to komitet zajmujący 
się rozwojem kultury i działający 
przy Radzie Miejskiej Chicago. 
Przypuszcza się, że jeszcze w tym 
miesiącu zapadnie decyzja komite­
tu w sprawie propozycji Schultera.

Trudności 
w Dostawach 

Dla Głodujących
Dostawy zboża dla głodujących w 

Afryce napotkały na trudności z racji 
nagromadzenia się transportów w 
ważnym centrum komunikacyjnym 
Port Sudan nad Morzem Czerwonym, 
w zasięgu sudańskich linii kolejowych, 
które zostały poważnie uszkodzone 
przez silne deszcze. Ulewy uszkodziły 
bardzo poważnie linię kolejową, jaka 
prowadzi z Port Sudan do Kosti, 
mając odgałęzienie do Chartumu.

Sytuacja w Sudanie, gdzie głoduje 
ponad 10 milionów ludzi, jest po pros­
tu tragiczna. Oczekuje się jednak, że 
nastąpi przyspieszenie dostaw zboża 
przekazanego w ramach akcji pomo­
cy głodującym przez rząd Stanów 
Zjednoczonych. Statki mają przy­
wieźć 240,000 ton zboża.

Przedstawiciele ONZ wyrazii po­
gląd, że te transporty wystarczą do 
nakarmienia 16 milionów ludzi w 
okresie miesiąca. Zboże musi jednak 
odczekać na wyładowanie w Port 
Sudan co najmniej 12 dni.

Chińska Metoda 
Sprawdza Się 

w Skierniewicach
W zamian za ujawnienie metod 

długookresowego przechowywania 
kwiatów, goszczący w Instytucie 
Sądownictwa i Kwiaciarstwa PAN 
w Skierniewicach naukowcy z Chiń­
skiej Republiki Ludowej udostępni­
li gospodarzom znany od dawna w 
Chinach sposób skarlania niemal 
wszystkich gatunków drzew, nawet 
najwyższych i najbardziej rozło­
żystych.

Dzięki chińskiej metodzie, w do­
niczkach już hoduje się miniatu­
rowych rozmiarów sosny, jodły i 
inne gatunki drzew, których wyso­
kość nigdy nie przekroczy kilkuna­
stu centymetrów, choć już po kilku 
latach będą wyglądały jak “doros­
łe”.

Karłowate drzewa noszą nazwę 
Bonzai.

“Czarna Madonna 
Królowa Polski”

W czołowym amerykańskim mie­
sięczniku katolickim “Liguorian” z 
lipca 1985 ukazał się artykuł Stefana 
Korbońskiego, jako jednego z za­
łożycieli Polskiego Państwa Podziem­
nego z 1939-1945 oraz autora kilku 
książek historycznych pt. “Czarna 
Madonna, Królowa Polski.” Arty­
kuł ten podzielony jest na dwie 
części.

W pierwszej autor, urodzony w 
pobliżu Częstochowy przedstawił 
swe chłopięce lata spędzone w cie­
niu Czarnej Madonny i Jasnej Góry 
i związane z tym religijne i pa­
triotyczne przeżycia.

W drugiej części zapoznał on czy­
telników amerykańskich z 600- 
letnią historią Czarnej Madonny i 
Jej wielką rolą oraz wpływem na 
naród polski.

Artykuł kończy się konkluzją, że 
niezachwianej i manifestacyjnej wia­
ry narodu polskiego w Czarną Ma­
donną dowodzi powszechne nosze­
nie na piersi jej miniatury.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage.
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
133-Fnhlon Home Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

Dzieło Sztuki Pod Pręgierzem 
Opinii Publicznej

Mieszkańcy północnej części Chi­
cago wyrażają swoje wątpliwości 
na temat pracy artystycznej zdo- 
biającej ścianę biblioteki Conrad 
Sulzer Regional Library (4433 N. 
Lincoln Ave.).

Praca artystki Irene Siegel nie 
pasuje ich zdaniem do charakteru 
całej instytucji, ponieważ dzieło 
artystyczne jest nieodpowiednie dla 
dzieci. Fresk przedstawia obraz su­
rowy i groteskowy. Obok rysunków 
wypisane są słowa lub całe zdania, 
pochodzące — jak twierdzi autorka 
— z poematu epickiego Wergiliusza 
pt. “Eneida.” Krytycznie nasta­
wieni oglądający, dopatrują się po­
dobieństwa do graffiti, czyli baz- 
grołów na ścianie. Poza tym, wiele 
wątpliwości wywołują fragmenty 
obrazu przedstawiające sceny hor­
roru.”

Mali bywalcy biblioteki, widząc 
ten obraz, często zastanawiają się, 
czy przypadkiem nie dostaliby w 
skórę za zmalowanie podbnego 
dzieła na ścianie.

Niemniej jednak nie sam obraz, 
ani jego treść jest zsadniczym prob­
lemem. Nie chodzi o cenzurowanie 
dzieł sztuki, stwierdził aid. Eugene 
Schulter, który zaproponował, by 
wydano odpowiednie rozporządze­
nie w myśl którego społeczeństwo 
miałoby więcej do powiedzenia na

Zdrada Przyjaciela
Były środkowoafrykański “ce­

sarz” Bokassa pisze pamiętniki pt. 
“Moja prawda”. Wynurzenia jego 
uznał za obraźliwe dla siebie b. 
prezydent Francji Giscard d’Es- 
taing, domagając się usunięcia nie­
których fragmentów.

D’Estaing był zaprzyjaźniony z 
Bokassa, kiedy ten rządził jeszcze 
Cesarstwem Środkowoafrykańskim. 
Po upadku “cesarza” d’Estaing 
odmówił mu schronienia we Fran­
cji, co Bokassa uznał za zdradę 
przyjaciela.

Obecnie Bokassa żyje na zamku 
pod Paryżem w towarzystwie więk­
szości swoich 55 dzieci.

18 Państw 
Zmniejszy Emisję 
Dwutlenku Siarki

IN STYLE

SIZES 6-20

Helsinki (CSM) — Przedstawiciele 
18 krajów europejskich zgodzili się 
zredukować o 30% emisję dwutlenku 
siarki, w terminie do roku 1993. Przy­
puszcza się, że zanieczyszczenie 
atmosfery tym trującym gazem po­
woduje powstawanie tzw. kwaśnych 
deszczy.

Porozumienia tego nie podpisały 
Stany Zjednoczone, Wielka Brytania i 
Polska, a uważa się, że właśnie te 
państwa najbardziej zatruwają 
dwutlenkiem siarki atmosferę.

4867
What could be prettier than a 

two-part dress that falls softly 
and makes you look slimmer. 
Choose crepe de chine, knits.

Printed Pattern 4867: Misses 
Sizes 6 to 20 
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anno Adtmi Petterne, 10 
Reader Mall

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

IS1 weU/Ika
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedna ręka.

9 CZ. KOMPLET 00 JADALNI

Stół, 6 Krzeseł,
2-Cz. Kredens

5 CZ KOMPLET 
DO DINETTE

s79*
Stół z formajki, 

winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

CAŁOŚĆ ZA TYLKO

s445

do

Nite-Caps
Danville—7
Chicago—4

1300 KC
1300 KC

0 
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o
2
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0 
o
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Danville, 4 
Jarline.... 
Denhart... 
Katel.......
Dokey .... 
Currier ... 
Sanafran.. 
RandeL... 
Wright,... 
Topel.......

R 
0
1

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.
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0
2
1
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o 
o
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3
3
4
3
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3
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Rostenkowski Y. C.’s Edge
Danville 5 To 4—Lose 7-4

WCEV'GLOS POLONU 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Fałszywe Doniesienia 
o Sprzedaży Obrazów

Nowy Jork (ST) — Właściciel nowo­
jorskiej galerii Christie’s, specjalizu­
jącej się w przeprowadzaniu aukcji 
dzieł sztuki, przyznał się, że sfałszo­
wał doniesienia na temat sprzedania 
na aukcji za kilka milionów dolarów, 
dwóch obrazów malarzy impresjonis­
tycznych.

Właściel galerii, David Bathurst 
przyznał się, że bezpodstawnie ogło­
sił, iż sprzedał obraz Gauguina za 1.3 
min doi. oraz obraz Van Gogha za 2.1 
min doi.

Bathurst twierdzi, że skłamał po to, 
aby dopomóc właścicielowi obrazów, 
albowiem, jak twierdzi — o wiele 
trudniej jest sprzedać prywatnie 
obrazy, które nie mają zbytu na 
aukcjach.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI Z SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

The Danville, Chicago series now 
stands at 3-3, with Danville winning 
two in 1983 6 to 4 and 6-5 Chicago 
winnig two in 1984,10 to 8 in extra inn. 
classic and 6 to 1 and this years split.

The Rosty’s are managed by Gene 
Mozdzierz, coached by Ken Kott and 
Jim Cole—Jeff Cole is the team bat­
boy.

Manager of the strong Danville Ti­
gers is Joe “Great Guy” Scott.

Box score
Chicago, 5 
Charles, SS ....
Stock, RF.......
Lempesis, IB .
Wlet, 2B.........
Nagle, CF.......
Hasto, P..........
Hay, LF...........
Weichbrodt, 3B 
Santilones, C... 
Nowosad, LF...

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

Świeża Woda 
Zdrowia Doda?

Powiedzenie “nie zbliżaj się
wody”, nabrało nowego znaczenia 
dla osób, które w efekcie kontaktu z 
wodą dostają “silnego podrażnienia 
skóry”.

Dr Howard K. Stenmann szef od­
działu dermatologicznego Veteran 
Administration Medical Center w San 
Diego przestudiował 36 przypadków 
“uczulenia na wodę”. Osoby, które 
mają takie uczulenie muszą ograni­
czyć mycie ciała do wilgotnej gąbki, 
gdyż prysznic lub kąpiele w wannie 
wywołują u nich gwałtowną i przykrą 
reakcję.

Pierwszy przypadek aquagenic 
pruritus zanotowano w roku 1970 i 
przypadek ten został opisany w “Jour­
nal of the American Medical Associa­
tion”.

Skóra osób chorych na aquagenic 
pruritus nie różni się od skóry osób 
zdrowych. Dopiero w kontakcie z zim­
ną lub ciepłą wodą staje się podraż­
niona i swędzi.

Zaobserwowano również, że chorzy 
cierpiący na tę chorobę, popadają w 
depresję na okres od pół godziny do 
dwóch po zetknięciu się z wodą. U 
niektórych reakcja jest natychmias­
towa u innych objawy występują po 
15 minutach. Istnieją pewne dane, 
które sugerują dziedziczność choroby.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 540 KC 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KortneUan Dende OFMC. Dyrektor

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

Dave Hasto Pitches Superb Baseball Game
The Cong. Dan Rostenkowski YC 

baseball team traveled down to Dan­
ville, HL, last weekend and split a 
double header, winning the opener 
5 to r and lost the night cap 7 to 4 
in two well played American Legion 
baseball games.

Rosty pitcher right hander Dave 
Hasto leading 5 to 4 at the end of 
three innings of play, blanked the 
Danville Tigers the last four innings 
of play in a well played defensive 
game played by both teams—Rosty 
catcher was Leonel Santilones.

Hits by Bob Charles, John Stock 
and Spiro Lempesis gave the Chicago 
club a 2 to 0 first inning lead.

Danville tied it at 2 all in the second 
inning, highlighted with hits by Katel, 
Currier and Rick Sana Fran.

The Rosty’s scored three runs in 
the third inning on a walk to Chet 
Wiet, a single by Pat Nagle, a walk 
to Dave Hasto and a single by Jim 
Weichbrodt to take a 5 to 2 lead only 
to have it shaved to 5 to 4 in the bottom 
of the third inning on hits by Jay 
Topel, Jarline and Denhart.

Both teams were blanked in the 
next four innings by a strong pitching 
by Chicago’s Dave Hasto and Danville 
pitcher John Wright.

After a 1982 Babe Ruth champion­
ship with a 21 won and 4 loss record, 
the Rosty’s in 1983 were 12 and 7 
followed by a great 1984 seoson at 18-9.

Danville beat Chiago 7 to 4 in the 
night cap as Mike Dokey best Bob 
Nowosad to gain a split on the day.

•Komoda ‘Lustro z Półkami s229 I 

•Duża Szafka •Łóżko z Pólkami jylkO i
3 POKOJE MEBLI

KANAPY SEKCYJNE!

PRZYJDŹCIE DZIŚ!

3-CZ. SYPIALNIA

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA,FOTEL LUB 
FOTEL NA BEGUNACH 
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

Orzechowo Klonowa*'

Francuska
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie

Rozmiarów Fuli 1691

TYLKO

s22995

8 CZ ŁÓŻKO 
PETROWE 

Z wbudowana poręczy

KROTKO PRACUJESZ? 1 SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

Każdaszt $44

MATERACE*
Pełnych Rozmiarów

juz oo

s288

I fy *ZAM- 
I RAŻACZ 
|M>$239 

| Piec Gazowy

I* NADZWYCZAJNY
F PEŁNYCH

| ROZMIARÓW
PIEC

s199

LODÓWKA 1 
Dużych Rozmiarów * I 

•Osobny —r. -
Zamrazalnik I 

•Pojemniki |
Na Drzwiach I 

•Pojemniki ’ I
Na Warzywa

Już od s249 ’i
19” Przenośny Kolorowy TV 

RCA n - —
TYLKO 6

*259’ ___
Luksusowy Kolorowy TV

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

ŁATWY KREDYT
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon.. Czw . Piqt 9:30-8:30; Wt. Sr 9:30 6:30; Sob. 9:30 6:00; Niedz 11:00 5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • * Oznacza “Cash & Carry"

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE

Zadzwoń TERAZ! 486-

KREDYTU
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Ewa Misiewicz
(MIZE) 

(z domu Bernatowicz)
(żona śp. Karola, babcia śp. Rita Sheffer i teściowa śp. Marie Mize) 

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. Klubu Syrena w Brighton Park 
i Tow. śś. Apostołów Piotra i Pawła Nr. 18 ZPRK, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami 
dnia 14-go lipca 1985 roku, po południu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i w środę od godzinie 2-ej po południu 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18-go lipca, o godzinie 9-30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., do kościoła 
ss. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni: ’

Stanley Mize, Eugenia (Walter) Stachura, Edmund (Mary Ann) Mize 
i Raymond (Eileen) Mize, synowie, córka, synowe i zięć; 6 wnucząt i 2 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ocwieja Funeral Home. Tel. 254-3838.

Prezydent 
Czuje Się Dobrze

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) ■ 

stosowania “bomby” kobaltowej.
Poinformowany o tym, że usunięty 

guz był złośliwy, Prezydent powie­
dział —“Cieszę się, że został usunięty.”

Stan 74-letniego szefa państwa stale 
poprawia się. Chory przeczytał drugą 
książkę, odbył spacer po pokoju szpi­
talnym, odebrał od swoich doradców 
raport o sytuacji kraju. Będzie jednak 
musiał pozostać w szpitalu przez przy­
najmniej tydzień.

Larry Speakes, rzecznik Białego 
Domu, podał wiadomość, że Prezy­
dent czuje się dobrze, jakkolwiek od­
czuwa ból przy wstawaniu z łóżka, 
co jest jednak zupełnie normalne po 
operacjach jamy brzusznej. Reagan 
nie cierpi na infekcję.

Chirurdzy Oller i Rosenberg poin­
formowali o rakowym charakterze 
usuniętego guza Nancy Reagan, z 
którą odbyli 30-minutową rozmowę 
o stanie zdrowia Prezydenta. Następ­
nie w towarzystwie Pierwszej Damy 
lekarze weszli do pokoju i poinformo­
wali chorego o jego stanie zdrowia 
i prognozach na przyszłość.

Pomimo otrzymania informacji o 
rakowym charakterze guza, Reagan 
zdaje się być w dobrym nastroju. 
Prezydent jest żywiony przy pomocy 
kroplówki.

Larry Speakes powiedział, że fakt 
przebywania w szpitalu nie ogranicza 
prezydenckich możliwości w podej­
mowaniu decyzji i nie będzie miał 
wpływu na sprawę budżetu. Podob-

Zabity w Wyniku 
Eksplozji Freonu

W poniedziałek poniósł śmierć, na 
skutek eksplozji freonu, mieszkaniec 
południowej części miasta, który był 
specjalistą od naprawy urządzeń chło­
dzących.

Stwierdzono, że 50-letni Walter 
Lyles usiłował najprawdopodobniej 
dodać freonu do zbiornika w swej 
lodówce, kiedy niespodziewanie włą­
czyła się sprężarka tego urządzenia, 
w wyniku czego nastąpił wybuch 
zbiornika z freonem.

Wybuch spowodował wypadnięcie 
wszystkich szyb z okien oraz opad­
nięcie muru sufitu i podłogi domu 
Lylesa, a także odrzucił lodówkę na 
odległość 50 stóp.

Oprócz Lylesa, nikogo innego nie 
było w domu.

nego zdania są również przeciwnicy 
polityczni Reagana, np. marszałek 
Izby Thomas O’Neill.

Wiceprezydent George Bush zrezy­
gnował z dwudniowej podróży na Środ­
kowy Zachód aby móc zająć się na 
miejscu w stolicy sprawami państwa, 
jeżeli zaistnieje taka potrzeba.

Rzecznik Busha, Marlin Fitzwater, 
poinformował, że Bush zastąpi prezy­
denta Reagana podczas dwóch spotkań 
z senackim Komitetem Finansów.

Spotkania te będą dotyczyły planu 
reformy podatkowej.

Nancy Reagan, w zastępstwie Pre­
zydenta, wzięła udział w ceremonii 
z okazji 100-lecia bostońskiej orkie­
stry symfonicznej “Boston Pops” 
która odbyła się w ogrodzie Białego 
Domu.

Podczas badań przeprowadzonych 
po operacji, Prezydent żartował i był 
w dobrym nastroju. Lekarze wróżą 
mu szybki powrót do zdrowia.

Kompromis 
Przed Otwarciem 

Konferencji Kobiet
Nairobi, Kenia (CT, UPI) - W 

czasie otwarcia konferencji kobiet 
w Nairobi, doszło do kompromisu 
pomiędzy delegacjami USA i Trze­
ciego Świata. Obie strony uważają 
zawarty kompromis za swą wygra­
ną.

Stany Zjednoczone domagały się 
jednomyślności przy uchwaleniu 
wszystkich rezolucji. Kraje Trze­
ciego Świata, stanowiące najwię­
kszą siłę, domagały się, aby uch­
wały zapadały większością głosów. 
W wyniku zawartego kompromisu, 
uchwały zapadać będą jednomyśl­
nie. Dopuszczalne będzie na żądanie 
przeliczenie głosów.

Zatwierdzenie każdej rezolucji 
przez jednomyślność oznaczać bę­
dzie przyjęcie ich bez sprzeciwu.

Stojąca na czele delegacji ame­
rykańskiej córka prezydenta USA, 
Maureen Reagan, określiła za­
warty kompromis — “moralnym 
zwycięstwem . . . zwycięstwem na 
rzecz konferencji”

Delegatki państw Trzeciego Świa­
ta oświadczyły, że zwycięstwo na­
leży do nich.

Konferencja zorganizowana zo­
stała przez ONZ na zakończenie de­
kady poświęconej kobietom.

Pożegnanie Śp. Bernarda Michalskiego
We wtorek, 25 czerwca 1985 r. 

pożegnał się z tym światem za­
służony i dzielny pracownik społe­
czny i znany działacz śp. Bernard 
Michalski.

Bernard Michalski był długolet­
nim wiceprezesem Związku Polaków 
w Ameryce, a następnie przez kilka 
kadencji prezesem tej organizacji. 
W latach 1979/80 pełnił funkcję 
prezesa Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Ohio.

Bernard Michalski należał do lu­
dzi prawych, pracowitych i bardzo 
sumiennych. Kochał ludzi, kochał 
swoją organizację Związek Polaków 
i wiele innych, do których należał i 
należycie spełniał swoje obowiązki.

Był on jednym z mocnych filarów 
Związku Polaków i Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na Ohio. Jako 
prezes K.P.A. na Ohio wykazał 
również duże doświadczenie w wie­
lu dziedzianch pracy społecznej i 
organizacyjnej.

W czasie jego kadencji odbyła się 
wielka uroczystość w intencji Ojca 
Świętego Jana Pawła II w Public 
Hall z udziałem kardynała Jana 
Króla i wielu biskupów i księży w 
roku 1979. Ponadto za jego pamięci 
mieliśmy imponującą paradę z 

okazji rocznicy 3 Maja i wielu 
innych świąt narodowych.

Jako prezes Wydziału K.P.A. na 
Ohio współpracował ściśle z urzęd­
nikami, co przynosiło duże korzyści 
moralne i materialne Polonii i Kon­
gresowi Polonii Amerykańskiej.

Myśli nasze i modlitwy są przy 
nim na zawsze.

Cześć Jego pamięci!

Józef Ptak

Śp. Helena Tafiłowska 
Właścicielka Letniska 
Sweet Cherry Resort
W środę, 10 lipca, zmarła po dłuższej 

chorobie, w Coloma, Michigan, śp. 
Helena Tafiłowska. Pp. Tafiłowscy 
przez długie lata byli właścicielami 
bardzo popularnego letniska Sweet 
Cherry Resort w Michigan.

Zmarła, popularna “Helcia” cieszy­
ła się powszechną sympatią wśród 
licznych gości polonijnych z kilku sta­
nów Środkowego Zachodu.

Pogrzeb odbył się w piątek, 12 lipca, 
w Coloma, Mich. Zmarła pozostawiła 
okrytych żałobą: męża John’a, syna 
John’a jr., synową Lynn i wnuczkę 
Tara.

Adres rodziny: John Tafiłowski, 4711 
Woodlane Court, Coloma, MI 49038.
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gaszenia pożarów, jakie objęły tereny Kalifornii.

Trzeci
Zamach Samobójczy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

jako pojazd Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża. Miał na sobie 
symbole tej organizacji oraz flagę. 
Wypełniony został materiałem wy­
buchowym o wadze około 220 
funtów.

Kierowca zatrzymał pojazd w 
pobliżu posterunku APL. W chwili, 
gdy uzbrojeni żołnierze APL pode­
szli, by skontrolować dokumenty 
kierowcy, nastąpiła detonacja. Wy­
buch był silny do tego stopnia, że 
zginęło siedem osób stojących w od­
ległości “dziesiątek metrów”.

W Bejrucie, libańska telewizja 
odtworzyła nagraną wcześniej wi- 
deokasetę zawierającą oświadcze­
nie kierowcy-samobójcy. Był nim 
23-letnim Hisham Aabbas, ubrany 
w mundur połowy i siedzący przed 

Armia Przejmie 
Kontrolę Nad

Bejrutem Zach.
Bejrut (CST) Oddziały armii li­

bańskiej gotowe są do wprowadze­
nia w życie ustanowionego przy 
pomocy Syrii planu bezpieczeństwa 
w Bejrucie zachodnim oraz na lot­
nisku bejruckim.

Premier Rashid Karami oświad­
czył, że złożony z około 300 żołnierzy 
oddział “zajmie pozycje, jakie przy­
dzielono mu na terenie stolicy”. Za­
daniem wojska rządowego jest usu­
nięcie rywalizujących ze sobą od­
działów milicji z dzielnicy muzuł­
mańskiej stolicy oraz wprowadze­
nie większych środków bezpieczeń­
stwa na lotnisku.

Na lotnisku doszło do szeregu 
uprowadzeń samolotów. Tu rów­
nież rozegrał się niedawno dramat 
porwanego samolotu linii TWA, lot 
847.

Walid Jumblatt, przywódca sil­
nego ugrupowania milicji druzów, 
oświadczył jednakże, że omawiany 
plan “nie jest żadnym rozwiąza­
niem”. Jumblatt powiedział, że nie 
zaprzestanie swych wysiłków tak 
długo, dopóki prez. Amin Dżemajel 
oraz jego partia nie zostaną odsu­
nięte od władzy.

ANŻUS Istnieje 
Teoretycznie

Canberra, Australia (CST) — 
Stany Zjednoczone i Australia po­
twierdziły wczoraj swoje więzy w 
dziedzinie obrony i zapowiedziały, 
że Nowa Zelandia będzie w dalszym 
ciągu wykluczona z sojuszu woj­
skowego ANZUS, dopóki nie zmieni 
swego stanowiska na temat zawija­
nia do nowozelandzkich portów ok­
rętów wyposażonych w broń lub na­
pęd nuklearny.

Sekretarz stanu George Shultz 
oraz australijski minister spraw 
zagranicznych William Hayden wy­
dali wspólny komunikat po łjed- 
nodniowym spotkaniu i rozmo­
wach. W komunikacie tym obaj 
przedstawiciele sojuszniczych 
państw wyrazili nadzieję, że Nowa 
Zelandia “szybko powróci” do soju­
szu ANZUS, który łączył Australię, 
Nową Zelandię i Stany Zjednoczo­
ne.

Niemniej jednak, przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych oświad­
czyli, że nie spodziewają się szyb­
kiej zmiany polityki Nowej Zelan­
dii, jeśli chodzi o zakaz wpływania 
na wody terrytorialne tego kraju 
okrętom z bronią nuklearną.

Australia i Stany Zjednoczone 
potwierdziły, że pakt ANZUS pozo- 
staje jako taki, chociaż praktycznie 
jest zawieszony w swojej działal­
ności do czasu decyzji Nowej Ze­
landii w sprawie wycofania zakazu 
wydanego w lutym br. 

ogromnym portretem prezydenta 
Syrii, Hafeza Assada.

“Chcialbym powiedzieć izrael­
skim wrogom — oświadczył zde­
terminowany samobójca — że nie 
jestem ostatnim, który włączy. (...) 
Wielu moich kolegów czeka na swo­
ją kolej, by wypełnić narodowy 
obowiązek. Moim ostatnim życze­
niem jest, by moja akcja zakończy­
ła się śmiercią największej liczby 
wrogów i ich agentów.”

Jak podawaliśmy wcześniej, po­
przednia samobójcza akcja prze­
ciw APL zakończyła się śmiercią 17 
Libańczyków. Było to zaledwie ty­
dzień temu.

Libańskie grupy oporu postawiły 
sobie za główny cel zmuszenie Iz­
raela do zrezygnowania ze “strefy 
bezpieczeństwa” i utrzymywania w 
tym rejonie APL, liczącej 2 tys. uz­
brojonych Libańczyków, głównie 
chrześcijan. Libański ruch oporu 
dąży także do wyparcia wszystkich 
żołnierzy izraelskich, którzy ciągle 
przebywają w południowym Liba­
nie.

Izrael wycofał swoje wojska nie­
mal w całości na początku czerwca. 
Niemniej jednak pozostało tam kil­
ku doradców wojskowych, by wspie­
rać APL dowodzoną przez byłego 
generała armii libańkiej, Antoine 
Lahda.

Z Genewy nadeszły doniesienia 
od rzecznika Czerwonego Krzyża, 
który podał, że w Bejrucie zostało 
skradzionych 10 pojazdów należą­
cych do szwajcarskiej organizacji. 
Wśród nich były samochody tej sa­
mej marki (Peugeot 504s), co użyty 
w ostatnim zamachu. Według rze­
cznika, informacje o ukradzionych 
samochodach przekazane były wła­
dzom wojskowym Izraela.

Czy Gen. Balzer 
Wygra Wybory 

w Boliwii?
La Paz, Boliwia (UPI) — Blisko 2 

miliony boliwijczyków wybierało w 
niedzielę nowego prezydenta i par­
lament swego kraju. Wybory prezy­
denckie są tu prowadzone dwustop­
niowo. W powszechnym głosowaniu 
są wysuwani główni kandydaci, 
spośród których parlament wybie- 
rze głowę państwa.

Z obliczeń niedzielnego głosowa­
nia w rankingu prowadzi wyraźnie 
były dyktator Boliwii, Hugo Balzer.

Balzer, emerytowany generał, 
przejął władzę podczas zamachu 
stanu w roku 1971 i sprawował ją 
przez 7 kolejnych lat, do czasu, gdy 
przekazał ją innym.

Przewaga Balzera jest tak zna­
czna, że prawdopodobnie parlament 
zostanie pozbawiony prawa wybo­
ru.

Tymczasem ugrupowania lewi­
cowe, w tym związki zawodowe i 
chłopskie, oświadczają, iż nie uzna­
ją nowego rządu. Także znaczna 
część inteligencji obawia, się, że 
powrót do twardych, zdecydowa­
nych rządów Balzera nie przyniesie 
wiele pożytku młodej, 3-letniej de­
mokracji boliwijskiej zmagającej 
się z rosnącym kryzysem.

Wybory dadzą Boliwii siódmy 
rząd w przeciągu 5 lat.

No wy A m ba sad or USA 
w Indiach

Bethesda, Md. (CT) — Prezydent 
Reagan mianował Johna Gunthera 
Deana ambasadorem USA w In­
diach. Jamesa Spaina były amba­
sador w Tanzanii i Turcji, miano­
wany został ambasadorem w Sri 
Lance i na Malediwach.

Sterroryzowani Świadkowie 
Oskarżenia

New Delhi, Indie (UPI) — Świa­
dek oskarżenia w procesie o zabój­
stwo Indiry Gandhi oświadczył, iż 
był torturowany i zastraszony przez 
policję, która wymogła na nim pod­
pisanie zeznania przeciwko trzem 
sikhom oskarżonym o zabójstwo.

Gurbax Singh zwrócił się do sądu

Ujawniono 
Nazwiska 

Porywaczy
Bejrut, Liban (UPI) — Rozgłoś­

nia radiowa w Bejrucie, kontrolo­
wana głównie przez muzułmańskich 
szyitów AMAL, ujawniła w piątek 
nazwiska porywaczy amerykań­
skiego samolotu TWA, a zarazem 
morderców nurka Marynarki Wo­
jennej USA.

W doniesieniu tym wymieniono 
Aliego Younisa i Ahmeda Ghorhie- 
ha, a więc tych samych mężczyzn, 
którym przypisywano porwanie sa­
molotu podczas kryzysu libańskie­
go.

W piątkowym doniesieniu radia 
bejruckiego wspomniano również 
nazwisko Ali Atwai, który został 
aresztowany w Atenach zanim sa­
molot TWA został porwany. Później 
został on wymieniony na kilku 
spośród 150 pasażerów więzionych 
przez porywaczy.

Rozgłośnia radiowa nie poinfor­
mowała skąd posiada informacje, 
dotyczące tożsamości podejrzanych, 
ale koła polityczne oświadczyły, że 
wiadomości te pochodzą od przed­
stawicieli wymiaru sprawiedliwoś­
ci we wschodniej, chrześcijańskiej 
części Bejrutu.

Plitycy ci oświadczyli, że niemoż­
liwością będzie aresztowanie po­
dejrzanych, ponieważ przebywają 
oni w zachodnim Bejrucie.

Ponadto rozgłośnia bejrucka 
oświadczyła, że prowadzi się stara­
nia, mające na celu ustalenie toż­
samości wspólników porywaczy, 
których było 10 lub 12.

Aresztowania 
Fundamentalistów 

w Egipcie
Kair, Egipt (UPI) — Egipskie 

siły bezpieczeństwa zorganizowały 
akcję na biuro muzułmańskiego 
przywódcy, stojącego na czele ka- 
panii w obronie islamskiego prawa. 
Policja aresztowała szeika Hafeza 
Salama a wielu muzułmańskich 
fundamentalistów zabrano na prze­
słuchania.

Źródła związane z siłami bezpie­
czeństwa podały, że w ciągu kilku 
ostatnich dni aresztowano wielu 
muzułmańskich fundamentalistów 
w ramach akcji podjętej przez rząd 
przeciwko rosnącej fali fundamen­
talizmu.

Salama został aresztowany w 
Suezie. Wśród innych aresztowa­
nych znalazł się brat Khaleda el- 
Islambouli, jednego z czterech fun­
damentalistów straconych w roku 
1981 z powodu zamachu na życie 
prezydenta, Anwara Sadata.

Salama stoi na czele towarzystwa 
występującego pod nazwą “Kie­
rownictwo Islamskie”. W ubiegłym 
miesiącu rząd egipski zabronił zor­
ganizowania marszu, którego głów­
nym celem miało być żądanie 
wprowadzenia islamskiegoprawa. Za­
kaz został podtrzymany przez sąd 
konstytucyjny. Salama prowadzi 
walkę z prawem, by zyskać zezwo­
lenie na organizowanie całonocnych 
zgromadzeń w miejscu publicznym, 
na polacu przed jednym z prezy­
denckich pałaców.

Ambasador Arabii 
Saudyjskiej w Libanie 

Został Ranny
Bejrut. (UPI) —W zachodniej, mu­

zułmańskiej dzielnicy Bejrutu doko­
nano napadu na ambasadora Arabii 
Saudyjskiej w Libanie.

Władze policyjne podały, że amba­
sador Zafer Al Hassan został ranny 
w rękę odpryskami kuli. Napastnicy 
otworzyli ogień do samochodu-“jeepa” 
w którym starał się on przekrozyć 
tzw. zieloną linię, oddzielającą za­
chodni Bejrut od wschodniego.

Ambasador udawał się na spotkanie 
z prezydentem Libanu Aminem Dże- 
majelem.

Samochód trafiony został kilkoma 
kulami. Wadze nie są pewne, czy był 
to uplanowany zamach na ambasa­
dora, czy też napastnicy otworzyli po 
prostu ogień do auta policyjnego, któ­
rym przejeżdżał Zafer Al Hassan. 

z prośbą o usunięcie jego nazwiska z 
listy świadków oskarżenia i zapew­
nienie ochrony przed prowadzący­
mi śledztwo.

W swojej petycji stwierdza on, iż 
w czasie pobytu w obozie przypo­
minającym obóz koncentracyjny, 
był traktowany bezlitośnie. Przes­
łuchiwano go przez 4 dni, pozbawia­
jąc snp i żywności; obiecano nato­
miast dobre traktowanie po podpi­
saniu przygotowanego wcześniej 
zeznania, które miałby powtórzyć 
przed sądem.

Gurbax oświadczył, iż zeznanie 
podsunięte mu do podpisania jest 
fałszywe. Został on zwolniony z 
obozu po 17 dniach, po czym aresz­
towany ponownie i postawiony przed 
plutonem egzekucyjnym, do mo­
mentu, aż zgodził się na powtórze­
nie zeznania przed sądem.

Z petycji Gurbaxa wynika, iż 
zespół przeprowadzający śledztwo 
przetrzymuje w areszcie innego 
sikha, Rajinder Singh, usiłując zmu­
sić go do zeznania, iż 5 skihków, łą­
cznie z Gurbaxem i dwoma innymi, 
przeciwko którym toczy się roz­
prawa, brało udział w konspiracji 
dotyczącej zabójstwa Indiry Gand­
hi.

Gurbax Singh jest drugim świad­
kiem oskarżenia, który oświadczył, 
iż został zmuszony do fałszywych 
zeznań. Poprzedni świadek, który 
wystąpił z podobnym zeznaniem 
wobec policji został usunięty z listy 
świadków, a sąd zapewnił mu oso­
bistą ochronę.

Łapanka 
Na Bazarze 
Różyckiego

Warszawa (ND) — Ponad stu 
funkcjonariuszy milicji — w mun­
durach i tajniaków przeszukało 10 
lipca sprzedawców na bazarze Ró­
życkiego w Warszawie. Rewizja 
trwała dwie godziny. Kilka (lub kil­
kanaście osób) zabrano do samo­
chodów milicyjnych. W pobliżu ba­
zaru zaparkowane były autobusy z 
funkcjonariuszami ZOMO w heł­
mach i z tarczami.

Rzecznik milicji powiedział, że 
nie może udzielić informacji, o obła­
wie, stwierdził jednak, że bazar jest 
siedliskiem różnych elementów kry­
minalnych.

Tydzień wcześniej na bazarze 
ujęto dwóch mężczyzn, którzy mieli 
około 4 tys. zegarków i ponad 3,500 
baterii przemycownych z Austrii. 
Wiadomość tę podała oficjalna te­
lewizja PRL.

Bazar Różyckiego na Pradze jest 
miejscem, na którym warszawiacy 
zaopatrują się od lat w stare i nowe 
wyroby, nieosiągalne w handlu us­
połecznionym.

W ostatnim okresie pełni on rolę 
podobną do okupacyjnego Kierce- 
laka. Towary sprzedawane tam 
mają często wątpliwe pochodzenie. 
Świadomość jednak, że dla klien­
tów koniecznie czegoś potrzebują­
cych istnieje ostatnia deska ratun­
ku, podnosi samopoczucie miesz­
kańców Warszawy.

Zdaniem obserwatorów nalot na 
“przestępczy bazar” nie polepszy 
zaopatrzenia w sklepach, a zmniej­
szy szanse zaopatrzenia się w po­
szukiwane przedmioty.

Bazar Różyckiego obrósł w barw­
ną obyczajowość i jak Kiercelak 
stał się tematem niejednego felie­
tonu i fragmentu literackiego.

Zakończenie Bojkotu 
Warunkiem Uwolnienia 

Zakładników
Kair, Egipt (UPI) — Egipski pre­

mier Kamal Hassan Ali powiedział, 
że Stany Zjednoczone przerwą bojkot 
lotniska w Bejrucie w zamian za uwol­
nienie pozostałych siedmiu zakładni­
ków. Ali, który rozmawiał z dzien­
nikarzami po spotkaniu z prezyden­
tem Hosni Muburakiem dodał, że 
Egipt zaapelował do USA o przerwa­
nie bojkotu. “Istnieje możliwość, że 
uwolnienie porwanych w Bejrucie 
Amerykanów zależeć może od zakoń­
czenia bojkotu” — powiedział Ali.

Washington nie skomentował tej 
wypowiedzi. Prezydent Reagan za­
apelował do prezydenta Syrii Hafeza 
Assada aby użył swoich wpływów 
w celu uwolnienia więzionych. Assad 
odegrał decydującą rolę w uwolnie­
niu zakładników w porwanego samo­
lotu TWA.

W akcie odwetu za porwanie Rea­
gan zarządził bojkot bejruckiego lot­
niska.
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Narasta Silna Konkurencja 
Małych Krajów Naftowych

Od kilku lat, bez wielkiego rozgło­
su, kilkadziesiąt krajów Trzeciego 
Świata powiększyło swoją produk­
cję naftową, ale mimo wszystko 
oczy świata są zwrócone na OPEP, 
kraje Morza Północnego lub 
Meksyk.

Od roku 1983 do 1984 Egipt zwię­
kszył swą produkcję o ponad 90,000 
baryłek dziennie, Indie o 85,000, Ma­
lezja o 75,000.

Wzrost produkcji zanotowano ta­
kże w Ormanie, Kolumbii, a nawet 
w Peru.

Ogólny wzrost jest wyższy od za­
notowanej obniżki produkcji krajów 
takich jak Trinidad, Tunezja lub 
Argentyna.

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników

"Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północnej 
części miasta według trasy 
kierowcy Nr. 4 
3253 N. Pulaski Rd.
3263 N. Pulaski Rd. 
3340 N. Pulaski Rd. 
3650 W. Belmont Ave. 
3648 W. Belmont Ave. 
3624 W. Belmont Ave. 
3605 W. Belmont Ave. 
Belmont & Ashland 
3701 N. Elston Ave. 
4302 N. Kedzie Ave.
5077 N. Lincoln Ave.
4001 W. Lawrence Ave.
4000 W. Montrose Ave.
4131 W. Irving Pk. Rd. —

South on “L” Station
4201 W. Irving Pk. Rd. 
3400 N. Lawndale Ave. 
3456 N. Hamlin Ave.
3532 N. Pulaski Rd.
3580 N. Milwaukee Ave.
3368 N. Milwaukee Ave. 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3326 N. Milwaukee Ave. 
Belmont & Kimball—Subway 
3057 N. Kimball Ave.
2862 N. Milwaukee Ave.
2886 N. Milwaukee Ave.
2924 N. Milwaukee Ave. 
2931 N. Milwaukee Ave. 
2957 N. Milwaukee Ave. 
2917 N. Central Park Ave. 
2910 N. Central Park Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2988 N. Milwaukee Ave. 
2976 N. Milwaukee Ave. 
3037 N. Milwaukee Ave.
3055 N. Milwaukee Ave. 
3118 N. Milwaukee Ave.
3125 N. Milwaukee Ave. 
3192-96 N. Milwaukee Ave.
3126 N. Milwaukee Ave. 
3124 N. Milwaukee Ave. 
3094 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave.
3056 N. Milwaukee Ave. 
3034 N. Milwaukee Ave. 
3028-30 N. Milwaukee Ave. 
3018 N. Milwaukee Ave. 
3565 N. Milwaukee Ave.
3700 N. Cicero Ave.
Irving & Cicero
4208 N. Milwaukee Ave.
4263 N. Milwaukee Ave.
4264 N. Milwaukee Ave. 
4401 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4789 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Gale — Subway 
5301 N. Central Ave.
5726 W. Higgins Rd. 
5947 W. Lawrence Ave.
5952 W. Lawrence Ave. 
5960 W. Lawrence Ave.
4340 N. Central Ave.
5945 W. Irving Park Rd.
6001 W. Irving Park Rd.
6002 W. Irving Park Rd.
6201 W. Montrose Ave. 
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5746 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
5540 N. Milwaukee Ave. 
6219 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave.
6452 N. Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee Ave. 
8705 N. Milwaukee Ave. 
Oliphant & Northwest Highway 
7818 W. Higgins Rd.
7158 W. Higgins Rd. 
7124 W. Higgins Rd. 
7220 W. Foster Ave.
8350 W. Lawrence Ave. 
7549 W. Montrose Ave.
7460 W. Addison Street 
7150 W. Addison Street 
6859 W. Addison Street

Czy produkcja tych małych 
państw jest przeznaczona na rynek 
wewnętrzny czy też na eksport, nie 
zmienia to stanu rzeczy, bowiem te 
małe kraje zaczynają coraz bar­
dziej ciążyć na rynku międzynaro­
dowym, chociaż w sposób jeszcze 
bardzo skromny.

Dodatkowa ilość 20 lub 50,000 
baryłek dziennie, nie odgrywa wię­
kszej roli przy ogólnej światowej 
produkcji 30 milionów baryłek dzien­
nie. Na podstawie obliczeń rze­
czoznawców produkcja małych 
producentów wynosi około 1 milio­
na baryłek dziennie.

Mimo, że produkcja tych małych 
krajów nie jest wielka, to trzeba 
jednak przyznać, że każda dodat­
kowa baryłka jest sprzedana kosz­
tem innych producentów ropy. 
Światowy popyt na naftę zwiększa 
się w tym roku o 0,8 miliona baryłek 
dziennie.

Brazylia, której produkcja wzro­
sła o 140,000 baryłek dziennie w 
roku 1984, zmniejszyła o taką samą 
ilość jej import. OPEP, który został 
stworzony dla obrony dochodów 
krajów produkujących ropę, może 
liczyć na poparcie Egiptu, Malezji, 
Brunei, nie mówiąc o Meksyku.

Wszystkie te kraje postanowiły 
przyjść temu organizmowi z pomo­
cą, ograniczając z własnej woli 
produkcję lub stosując ceny 0- 
PEP-u.

Inne kraje potrzebujące dewiz 
wolą natomiast obniżyć cenę barył­
ki o dolar niż ograniczyć produkcję. 
Angola wyeksportowała dwie trze­
cie swej produkcji do Stanów Zjed­
noczonych i Japonii, stając się bez­
pośrednim konkurentem Nigerii.

OPEP ratuje jak może sytuację i 
jest w ścisłym kontakcie z nowymi 
eksporterami nafty. Kierownictwo 
tej organizacji spotkało się nawet z 
Chińczykami, którzy stają się 
jednym z wielkich eksporterów na­
fty, w rejonie Azji.

Ci nowi producenci nie mogą 
mimo wszystko zaważyć na ryn­
kach światowych.

(“Narodowiec”, Francja)

Zakupy Królowej
Toalety Elżbiety II, królowej W. 

Brytanii, szyją jej nadworni, “dyk­
tatorzy mody”, ale bieliznę i inne 
drobiazgi, królowa kupuje w domu 
towarowym Harrodsa. Wybiera się 
przy tym na zakupy po zamknięciu 
tego domu towarowego.

Obsługuje ją sam dyrektor Har­
rodsa i sztab starannie dobranych 
sprzedawców.

16 Wschodów Słońca
Kosmonauci okrążający kulę ziem­

ską mogą zaobserwować 16 razy 
wschód i zachód słońca w ciągu 24 
godzin.

Crafts Now

7256
Pop it over your head, button 

the new way at the sides and go. 
Crochet vest in lacy shell stitches 
with popcorns of synthetic wor­
sted Pattern 7256: directions, 
Sizes 10-12; 14-16 included, 
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice flraoks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
52-12 Northorn Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50: p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
'22 Stuff ’n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
CRAFTS

★ Do Wynajęcia

★ Poszukuje Pracy

★ Praca Męska

* AUTO

★ Praca Żeńska

★ Zguby

* Posiadłości w Polsce

★ Naprawa TV

★ Naprawy Lodówek

ir Kanalizacja

★ Kontraktorzy
■*

• Wszystkie Drobne Classified

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w swoim 
domu. Harlem-Belmont. Tel. 453-4069.

POTRZEBNA fryzjerka oraz ma- 
nikurzystka. Dzwonić 262-3060.

WYKONUJEMY fugowanie, re­
monty wewnątrz, zewnątrz oraz ma- 
lujemy. 286-0864 — wieczorem.

NAPRAWIAM samochody w ga- 
rażu. Praca z gwarancją. 889-4513.

DOŚWIADCZENI pracownicy do 
kontraktora. Tel.: 276-5589, po 8 
wieczorem.
POTRZEBNY pomocnik do kon­
traktora. 545-5773, po 8-ej wieczo­
rem.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

MALOWANIE, remonty, fachowo, 
solidnie, tanio 342-6701.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

MIESZKANIE 2 sypialniowe, ogrze­
wane do wynajęcia na Jackowie $350 
plus depozyt. 671-1844.

SPRZEDAM business lub przyjmę 
wspólnika. Tel.: 278-3411,

SPRZEDAM samochód Grand Prix 
’77 w dobrym stanie. 583-5507 wie­
czorem.

NAPRAWA i sprzedaż T.V., VCR. z 
gwarancją. Inź. Rodecki 278-1500.

SKRADZIONO paszport na ńazwi- 
sko Zofia Didycka.

4 POKOJE 1 sypialnia. Ogrzewane. 
Piec, lodówka. Okolica Central — 
Addison. Tel.: 282-9587.

POTRZEBNA sprzedawczyni do 
sklepu delikatesowego. Musi znać j. 
angielski. Okolica północny-zachód. 
Tel.: 794-9678. 

KOBIETA przyjmie jakąkolwiek 
pracę. 778-3651.

LIVE-IN housekeeper, cook, clean 
and laundry. Must speak some Eng­
lish. 6 days a week, $125 a week. 
453-2131.

NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411. 

WSZYSTKIE roboty hydrauliczne 
wykonuje solidnie, niedrogo, Józef. 
Tel. 235-4218.

LIVE IN HOUSEKEEPER
Some cooking, cleaning, must speak 
English, apply in person 1701 S. Win­
throp Dr. Des Plaines, ask for Anna.

OKOLICA Irving Park-Austin, 1 i 2 
sypialnie, drugie i trzecie piętro. 
$385, $410. 545-9741. 941-1093.

’79 FORD Fairmont 4-ka, auto­
matyczny, ochładzany. $1,250. Tel.: 
489-2951. 

BUICK Century ’78 Tel.: 486-8991 
po 5 P.M.

NAPRAWA lodówek, “air condition­
ers”— wszystkie rodzaje. 637-5425.

HYDRAULIK wykonuje wszystkie 
prace—na każdą pełną gwarancja. 
283-6010. 

Housekeeper Part Time
Lt. hskeeping, services for home bound 
elderly as part time of a social svs. 
prog. flex. hrs. gd. pay. Travel allot­
ment. Call M-F 9-5 PM 885-1631 must 
: speak English well. E.O.E.

SPRZEDAM dom w Białymstoku z 
działką ogrodową, 30 arów. Zasta­
wa nowa—tanio. 286-3406. 

Motel w Lawrenceville, Ill. 
12 jednostek — dobry interes.

Właściciel przechodzi na emeryturę
1-618-943-5112 1-618-943-5552

POTRZEBNA DZIEWCZYNA
Ze znajomością polskiego i angiel­
skiego do sklepu jubilerskiego na 
part-time i weekendy. Musi umieć 
pisać trochę na maszynie.

Zgłaszać się osobiście od 9-6 
55571/z w. BELMONT

POTRZEBA 2-CH LUDZI 
Z TROKIEM LUB BEZ 

doświadczonych przy montażu 
okien, z wykończeniem zewnątrz i 
wewnątrz. Jeden z nich musi umieć 
trochę po angielsku i umieć prowa­
dzić samochód ciężarowy. Stawka 
do uzgodnienia. Dzwonić w ciągu 
dnia na numer:

342-3068 lub po 8-mej wiecz.

ZAKŁAD W MICHIGAN
Przyjmie od zaraz frezera-narzę- 
dziowca, musi mieć doświadczenie w 
produkcji jednostkowej. Angielski 
niekonieczny.

Dzwonić 8 — 3 po poi. 
1-616 - 334-3138

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysyc- Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem-- ‘ 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

CHEVY Impala, ’79, stan bardzo 
dobry, $1,850. 889-9271.
’78 GREMLIN 6-ka, automatyczny. 
Wspomaganie. $1,250. Tel.: 
489-2951.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831. 

807-868-2442
Mrs. D. Kendall, Personnel Diorector 

HORNEPAYNE COMMUNITY HOSPITAL 
Box 190

Hornepayne, Ontario, Canada POM 1ZO

BLISKO JEZIORA
Rządowe mieszkania—po bardzo 
przystępnych cenach. 1 sypialniowe 
mieszkania, Garsoniery (studio 
apartments) Ogrzewane — ogrze­
wanie włączone w cenę czynszu. 
Nowsze urządzenia. W budynku 
pralnia. Dogodna komunikacja.
Tel.: do kierownika 728-4777

BELMONT — CENTRAL 
Przez właściciela, ładnie utrzymany, 
murowany 2 mieszkaniowy (właściciel 
mieszka na miejscu) 6 pokoi z 3 sy­
pialniami na dole, 4 pokoje z 2 sypial­
niami na górze. Kryte werandy, wy­
kończony basement, piękne naturalne 
wykończenia, piękny ogródek z “pa­
tio” — ogrodzenie. 2% autowy garaż 
z otwieraczem. Nowe ogrzewanie i 
dach. Właściciel nie mówi po polsku 

736-9119

GALEWOOD
Dobrze utrzymany, murowany 1% 
piętrowy, 8 pokoi. 4 sypialnie, 2 
łazienki, den, pełen basement, cen­
tralne ochładzanie, 214 autowy ga­
raż. ©siatkowana parcela.

ACCENT REALTORS 
967-8950 w jęz. angielskim

JANITOR
Apartment complex in Northwest 
Suburb, salary plus apartment. Write: 

American Foreign News Papers 
55 East Jackson Blvd. Suite 1820 

Reply Box# 377 
Chicago, II. 606044106

MĘŻCZYZNA
do utrzymania czystości i porządku 
w budynku fabrycznym. Doświad­
czenie. Musi znać częściowo j. an­
gielski.
Telefonować do Jerome w j. ang. 

CONTINENTAL ENVELOP 
1301 W. 35th St. • 254-3900

NA SPRZEDAŻ 
W HICKORY HILLS 

piękny 7 pokojowy dom ‘A akra 
ziemi, kominek, duży balkon. Po 
inf. dzwonić

496-1179 

GROUP W CABLE OF CHICAGO
ma

00 OBJĘCIA 00 ZARAZ STANOWISKA
na

PRZEDSTAWICIELI 00 OBSŁUGI 
KLIENTÓW NA PÓŁ ETATU

24-32 godzin/tygodniowo 
Wymagane:

— Poprzednie doświadczenie w obsłudze klientów
— Łatwość w porozumiewaniu się osobiście i przez telefon
— Doświadczenie w Data Entry i systemach on-line billing.
— Konieczna znajomość dwóch języków (Angielski/Polski) 
Zainteresowani kandydaci proszeni są o zgłaszanie się do Group 
JV Cable, 3970 N. Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, między

8:00 rano i 5:00 ppł. (tylko w dni tygodnia).
Equal Opportunity Employer M/F/H/V

Oddech Kierowcy 
Pod Kontrolą

General Motors wynalazł czuj­
nik, który reaguje na oddech kie­
rowcy. Przy 0.5 promille alkoholu 
aparat automatycznie wyłącza za­
płon silnika. Koncern zdołał już 
sprzedać patent w Nowej Zelandii i 
Australii oraz wprowadził częścio­
wo na rynek amerykański.

Nowość ta nie przyjęła się jed­
nak, ponieważ czujnik reagował 
również na inne zapachy, jak np. po 
zjedzeniu . . . banana. Firma 
zrezygnowała więc z wyposażania 
aut w ten aparat i instaluje go je­
dynie na życzenie klienta jako dodat­
kową ciekawostkę.

♦ Excellent Opportunities In Ontario, Canada *

INSERVICE COORDINATOR/OPD-EMERGENCY 
ROOM SUPERVISOR

Registered Nurse, preferably BscN required immediately for small 
active community hospital. Five years experience in nursing with 
emphasis on critical or emergency care and preferably management 
background. Knowledge or skills in quality assurance, policies, pro­
cedures auditing and advance nursing skills are desired.

ALSO LICENSED PHARMACIST
Salaries are excellent and 100% benefit package. Please submit re­
sume to or call:

CARPENTER
With skill to do fundation for 
single family homes with new 
Termo Wall System. Call John 

850-9590

BROOKFIELD
Choice residential lot — vicinity 
30th & Prairie. $24,500.

Call Mr. Hodges

726-5008

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

GROUP
WCABLE

▼ ▼ OFCHICAGO
has

IMMEDIATE OPENINGS 
AVAILABLE 

for 
PART-TIME CUSTOMER 

SERVICE REPS 
24-32 hours/week

Requirements:
— Previous customer service experience.
— Excellent personal and telephone communication skills.
— Data Entry or on-line billing systems experience.
— Bilingual ability is a plus.
Interested candidates may apply at Group W Cable, 3970 N. 
Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois between 8:00 a.m. and 5:00 
p.m. (weekdays only).

Equal Opportunity Employer M/F/H/V

MACHINIST
All Around 

Machinist Wanted 
780-9554 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
1 rodzinny drewniany dom, w bar­
dzo dobrym stanie, w okolicy Cen­
tral-Lawrence. Duża parcela i ta­
ras na 2 samochody.

545-5452
Bez Agentów

NOWSZY
2 AP ARTAMENTOW Y BUDYNEK 
z “garden apt”. Oddzielne ogrze­
wanie. Garaż na 2‘A auta. $148,000.

Blisko lotniska Midway 
Tel.: 436-9576

BURBAN REALTY

MŁODY, energiczny mężczyzna 
poszukuje pracy. 278-0706.________
MASZYNISTA/USTAWIACZ, 8 lat 
doświadczenia, poszukuje pracy 
286-3406.

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Live-in, 5 days wk. Long Grv. area. 
Req. speak fluent English, drive, cook, 
capability of caring for 2 sm. children, 
5&6. Credible prev. exp. with refer. 
Sal. nego. based on exp. Position to 
start immed. If interested and quali­
fied, call Anne at.

951-5959

6 POKOJOWY, murowany dom. 
Parafia Św. Turybiusza. Właści­
ciel. 585-4043.___________________
DOM businessowy, przez właścicie­
la, w dobrej południowej okolicy. 
847-3945 po 5 po poł.

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

★ Praca
SEAMSTRESS

Full time, temporary, experi­
enced with leather and suede. 
Must speak English.

677-0646 or 677-0242
CUTTERS

Full time temporary, exprience 
with leather and suede. Must speak 
English.

677-0646, 677-0242
MANICURIST part-time. 622-4155.

ATTENTION 
YOUNG MEN & WOMEN 

Office Help, Sales/Marketing, Ma­
nager Trainees. Can Earn Part Ti­
me $7. Per Hour. Full Time $360. 
Per Week. Mr. Turner

449-1920
PRALNIA CHEMICZNA - 

PRASOWALNIA 
Potrzebna osoba do prasowania na 
pełny etat na dzienną zmianę. Wo- 
limy z doświadczeniem lub przyu­
czymy. Pytać o Bill Reichardt. 

255-7260 w j. angielskim

ENGLISH SPEAKING 
DRAFTSPERSON 

With experience in architectural 
drawing for residential builder in 
Hinsdale. Contact John

850-9590

MANAGER 
MAINTENANCE

For apartment building, live-in, must 
be mature and experienced.

772-1156

PRINTING 
SALES PERSON 

Full service offset printing. 
Plus direct mail. Typesetting. 

Call for interview and see our ope­
ration. Hospitalization.
Call 9-3 Pete Tel.: 435-6762

AUTO BODY/COMBO MAN 
Must have tools.

Also 
FRAME MAN 

with Chief E-Z Liner experience. 
299-5225 or 774-8589

POTRZEBNI: kobieta i mężczyzna 
do sprzątania. 889-2515.
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Stan Zalega z Wysłaniem 
180,000 Zwrotów Podatkowych

Stockman's Controversial Tenure: 1981-1985
Budget Director David Stockman's resignation follows a history of troubles 
with diverse interest groups. Through it all, however, he kept a reputation 
as the driving force behind most of President Reagan's economic policies.

December 1981
In an Atlantic Monthly interview, Stockman 
suggested that the president's economic 
program was not working out as planned 
that prospects for balancing the budget 
were dimming and that the administration's 
tax cut program was a "Trojan horse" 
disguising tax breaks for the wealthy.
February 1985
In testimony before a congressional panel, 
Stockman singled out farm programs and 
military pensions as "sacred cows" that he 
felt should be brought under control to 
reduce the deficit-enraging farm and 
military interests.
June 1985
The New York Times quoted Stockman as 
saying that the administration would have to 
seek a tax increase unless Congress went 
along with spending cuts needed to reduce 
the deficit, while Reagan was adamant 
about not raising taxes.

WASHINGTON — Graficzna ilustracja osiągnięć dyrektora 
budżetu Davida Stockmana, który zrezygnował ze stanowiska 
w ubiegłym tygodniu. (UPI)

Propozycja Zwiększenia Kontroli 
Nad Sektorem Ubezpieczeniowym 

i Powstania Specjalnej Rady, 
Broniącej Interesów Konsumenta

Rzecznik władz stanowych podał 
do wiadomości, że stan Illinois nie 
wysłał jeszcze do podatników około 
180,000 zwrotów podatkowych. W 
wypadku .jeśli zwroty te nie zostaną 
wysłane do poniedziałku, stan bę­
dzie zmuszony do płacenia odsetek 
od należnych podatnikom sum.

Pomimo zmiany komputera, któ­
ra spowodowała w tym roku pewne 
opóźnienia, liczba zaległych zwro­
tów podatkowych, jest w br. prawie 
taka sama jak i w ubiegłym—o tej 
samej porze roku. Zmiana kompu­
tera spowodowała opóźnienia co 
najmniej 2-tygodniowe.

W wypadku, jeśli czeki nie wysła­
ne zostaną przed poniedziałkiem, tj. 
w trzy miesiące po złożeniu zeznań

Właściciel Sklepu 
Zgwałcił 12-letnią 

Dziewczynkę
Fred Cox (44), mieszkaniec po­

łudniowej dzielnicy miasta został 
zatrzymany pod zarzutem popeł­
nienia gwałtu na 12-letniej dziew­
czynce zatrudnionej w sklepie do 
niego należącym.

W tej samej dzielnicy miał rów­
nież miejsce inny przypadek gwał­
tu. Czternastoletni chłopiec zwabił 
do piwnicy pod pretekstem zabawy 
6-letnią dziewczynkę, którą na­
stępnie zmusił do odbycia aktu płcio­
wego.
stępnie zmusił do odbycia aktu płcio 
wego.

Chłopiec został zatrzymany do 
czasu przesłuchania w Sądzie dla 
Nieletnich.

Sądząc po ilości motocykli na 
ulicach i po liczbie policyjnych ra­
portów o wielu wypadkach, możemy 
powiedzieć, że mamy sezon mo­
tocyklowy w pełni.

Począwszy od 20 marca br. za­
notowano do tej pory około 30 wy­
padków, w których motocykliści 
odnieśli ciężkie obrażenia i 17 wy­
padków śmiertelnych.

W tym samym okresie, w ubieg­
łym roku, liczba śmiertelnych wy­
padków była większa o 6.

Mayor 
i Trzej Aldermani 

w Izraelu
Mayor Chicago rozpoczął, w towa­

rzystwie trzech aldermanów, swą 
sześciodniową wizytę w Izraelu, po 
której pojedzie do Rzymu, gdzie za­
mierza spędzić trzy dni.

W podróży towarzyszą mayorowi: 
aid. Danny K. Davis (29 warda), 
aid. WilliamF. Krystyniak (23 warda) 
oraz Lawrence s. Bloom (5 warda).

W niedzielę delegacja władz miasta 
Chicago spotkała się z mayorem Tel 
Avivu, Shlomo Lahatem. Washington 
i Lahat wymienili między sobą upo- 
miniki: ilustrowane książki o obie­
ktach sztuki w ich miastach, oficjalne 
klucze do miast oraz medale pamiąt­
kowe.

Ponadto delegacja z Chicago odwie­
dziła obóz czarnych Żydów etiopskich. 
Washington był pierwszą czarną oso­
bistością polityczną, która złożyła im 
wizytę.

Podróż Washingtona została sfinan­
sowana przez Richarda L. Wexlera, 
adwokata chicagowskiego, a zara­
zem prezesa Jewish Federation of 
Metropolitan Chicago. 

podatkowych (ostateczny termin 
składania zeznań minął w dniu 15 
kwietnia), wówczas podatnicy otrzy­
mają należną im sumę (z nadpła­
conych podatków) plus odsetki od 
niej za okres od 15 kwietnia.

Przed tym stopa procentowa w 
skali rocznej wynosiła 13 proc., z 
dniem 1 lipca obniżona została 
wszakże do 11 proc.

Co roku podatnicy w stanie Illi­
nois składają około 4.6 min zeznań. 
Około 60 proc, upoważnionych jest 
do zwrotu z tytułu nadpłaty. Prze­
ciętnie—jak poinformował rzecznik 
stanu — zwrot podatku stanowego 
wynosi $78.11.

Niektórzy podatnicy życzą sobie, 
aby zwrot ich został zaliczony tytu­
łem opłaconego podatku w roku na­
stępnym. Inni natomiast—przeka­
zują należną im sumę zwrotu na 
różne cele charytatywne.

Rzecznik stanowego wydziału 
podatkowego oświadczył, że wśród 
180,000 zwrotów podatkowych, któ­
re mają być wysłane podatnikom 
znajduje się wiele należących do 
osób, które nadesłały swe zeznania 
w ostatniej chwili, bądź też takich, 
którzy nadesłali zeznania z błęda­
mi.

Stanowy Wydział Podatkowy 
oczekuje bowiem na podpisanie 
przez gub. Thompsona ustaw doty­
czących budżetu stanowego zatwier­
dzonych w ubiegłym tygodniu przez 
Legislature Stanową. Z chwilą gdy 
ustawy przyznające fundusze pod­
pisane zostaną przez gubernatora, 
Wydział Podatkowy przystąpi do 
wysyłania zwrotów podatkowych.

Na temat przyczyn wielu z tych 
tragicznych skutków nierozważnej 
jazdy na motorze wypowiedział się 
Frank Diaz, szef zmiany oddziału 
policji zajmującego się śledztwami 
w sprawie większych wypadków 
drogowych.

Według opinii sierżanta Diaza, 
przyczyną śmierci lub ciężkich 
obrażeń jest na pewno brak rozwa­
gi, brak ostrożności, ale z drugiej 
strony sama ostrożność nie wystar­
czy. Przed tragicznymi wypadkami 
motocykliści mogliby niejednokrot­
nie uchronić się, gdyby mieli ochron­
ne kaski na głowach i odpowiednie 
ubranie.

Przepisy drogowe w Illinois nie 
wymagają od prowadzących mo­
tocykle czy też od pasażerów, by 
mieli oni kaski. Nie zwalnia to jed­
nak właścicieli motocyklów od zda­
wania sobie sprawy z niebezpie­
czeństwa, na jakie są narażeni.

Zbyt kosztowna jest często cena, 
jaką się płaci za jazdę z rozwianymi 
na wietrze włosami, ponieważ nie 
stanowią ona żadnej ochrony przy 
zderzeniu z jednią.

Wśród tragicznych wypadków, 
zakończonych śmiercią, mimo wy­
siłku lekarzy, zdarzył się ostatnio i 
ten, który najbardziej wstrząsnął 
Diazem.

W katastrofie motocyklowej zgi­
nął James Terrazas, młody syn 
jednego z policjantów.

Młody człowiek jechał bez kasku 
na głowie motocyklem, który za­
mierzał sobie kupić od kolegi. Z 
niewiadomych przyczyn stracił kon­
trolę nad pojazdem. Wypadek spo­
wodował liczne urazy i rany głowy. 
Młody człowiek nie przeżył. Chwilę 
nierozwagi przypłacił życiem.

Podobny los spotkał 16 innych w 
tym sezonie jazdy motocyklami.

Niezależny działacz polityczny, 
Patrick J. Quinn, zwrócił się w po­
niedziałek z prośbą do władz Chicago 
o wydanie nowego zarządzenia miej­
skiego, na mocy którego powołano by 
specjalną organizację, kontrolującą 
różnego rodzaju agencje ubezpiecze­
niowe, a działającą na rzecz konsu­
menta.

Quinn, który jest komisarzem Rady 
Apelacyjnej (Podatkowej) Powiatu 
Cook oraz przywódcą Koalicji na 
Rzecz Politycznej Uczciwości (Coali­
tion for Political Honesty) oświad­
czył, że nowa organizacja, Rada Kon­
sumentów d/s Ubezpieczeń (Consumer 
Insurance Board; CIB) działała by 
w podobny sposób w jaki działa Oby­
watelska Rada d/s Użyteczności (Citi­
zens Utility Board; CUB).

CIB zostałaby sfinansowana z do­
browolnych donacji, w wysokości $5 
każda. Pracowali by w niej adwokaci, 
księgowi oraz eksperci od ubezpieczeń.

Występowała by ona w imieniu kon­
sumentów w Legislatorze oraz w Sta­
nowym Wydziale Ubezpieczeń.

Z podobną propozycją utworzenia 
CIB, zwrócił się Quinn wcześniej do 
Legislatury stanowej, ale jego zda­
niem pomysł ten ma większe szanse 
realizacji w Radzie Miejskiej Chicago.

Według Quinna, rada ta “jest mniej 
podatna na pochlebstwa przedstawi­
cieli wielkich firm ubezpieczenio­
wych!’ Zresztą, nazwał oh sektor ubez­
pieczeniowy “najbardziej nienaru­
szalnym i świętym lobby” w naszym 
stanie.

Jeden z przedstawicieli władz wię­
ziennych Illinois, Virdeen Willis Jr., 
znany ze swojej twardej postawy 
wobec dziełalności gangów, został 
zastrzelony w niedzielę, 30 czerwca, 
niedaleku baru na południowej części 
miasta.

W cztery dni później policja za­
aresztowała Stevena Smitha, lat 37, 
którego kilku świadków zajścia ziden­
tyfikowało jako strzelającego do Wil- 
lisa.

Smith ma na swoim koncie bogatą 
historię przestępcy, sięgającą jeszcze 
okresu młodzieńczego i trwającą w 
sumie 21 lat. Był on dwukrotnie ska­
zany za morderstwo, w r. 64 i 69. 
Za pierwszym razem został zwolnio- 
przez nie istniejącą obecnie Illinois 
Youth Commission. Miał wówczas 18 
lat.

Dobre zachowanie przyniosło mu po 
roku całkowitą wolność. Prawo z lat 
60 przewidywało, iż rńłodociany prze­
stępca, który popełnił morderstwo, 
w wieku lat 21 mógł być przekazany. 
do więzienia dla dorosłych na okres 
dalszego odbycia kary. Smith wyra­
źnie miał szczęście, znalazł się wśród 
tych, których jeśli to tylko było mo­
żliwe, zwalniano z więzienia na sku­
tek jego przepełnienia, unikając 
jednocześnie przesyłania ich do wię­
zień dla dorosłych.

Były członek komisji d/s młodzieży, 
Richard Shotke, mówi iż, nie przypo­
mina sobie młodocianych morderców,

Pożar w Śródmieściu
W poniedziałek rano wybuchł pożar 

w budynku przy 10 S. State St., w 
śródmieściu. Podczas gaszenia poża­
ru, jeden ze strażaków odniósł lekkie 
obrażenia.

Parter budynku, mieszczący sklep 
Buyers Outlet i salon Beauty Un­
limited, spalił się zupełnie, a następ­
nych pięć pięter uległo zupełnemu 
zniszczeniu na skutek działania dymu.

Przypuszcza się, iż przyczyną po­
żaru była awaria instalacji elektrycz­
nej.

W myśl obowiązującego prawa, ze­
zwalającego mieszkańcom Chicago 
na proponowanie zarządzeń miejskich, 
Quinn złożył swą propozycję u klerka 
miejskiego.

Informacja o możliwości stania się 
członkiem CIB (jeśli rada ta w ogóle 
powstanie) byłaby wysyłana do każ­
dego chicagowianina razem z rachun­
kiem ubezpieczeniowym oraz upom­
nieniem o wykupienie samochodowej 
nalepki miejskiej.

Quinn oświadczył także, iż już prze­
dyskutował swój projekt z mayorem 
Haroldem Washingtonem i alderma- 
nem Edwardem M. Burke (14 warda), 
który jest przewodniczącym Komitetu 
Finansowego Rady Miejskiej.

Zdaniem Quinna, z propozycją tą 
powinny się zgodzić obydwa bloki 
władz miasta, tzn. mayor i jego stron­
nicy, a także “blok większości” Rady 
Miejskiej. Dodał on, że ze wszystkich 
konsumentów w naszym stanie, naj­
bardziej poszkodowani przez firmy 
ubezpieczeniowe są mieszkańcy Chi­
cago.

Quinn powiedział, że CIB przygoto­
wałoby specjalny przewodnik dla 
konsumenta, w którym porównano 
by ceny wszystkich, istniejących 
ubezpieczeń oraz wszystkie aspekty 
działalności firm ubezpieczeniowych 
w świetle korzyści dla konsumenta.

Quinn ma także zamiar domagać 
się przeprowadzenia referendum do­
radczego w prawyborach w 1986 r., 
związanego z propozycją powstania 
CIB.

którzy pozostawali w więzieniu wiele 
dłużej niż do 18 lat. Większość z nich 
odsiadywała zaledwie karę przez 2 
lata.

Do więzienia dla dorosłych byli 
przekazywani jedynie ci, którzy ska­
zani przez sąd dla dorosłych nie wy­
kazali się poprawą zachowania do lat 
21.

W chwili obecnej, wszyscy młodo­
ciani obciążeni zarzutem morderstwa, 
przechodzą przez sąd dla dorosłych 
i w wieku lat 21 są przekazywani 
wydziałowi sądownictwa dla doro­
słych.

W trzy lata po pierwszym zwol­
nieniu Smith stanął przed sądem pod 
zarzutem zastrzelenia swego rywala 
z gangu. W tym samym miesiącu, 
został oskarżony po raz drugi, wraz 
ze swym bratem, za zabójstwo in­
nego członka gangu, 19-letniego H. 
Mitchella. Zeznania świadków świad­
czyły wówczas raczej przeciwko bra­
tu Stevena, którego nie można było 
odnaleźć.

Sędziowie biorący udział w tamtej 
rozprawie nie pamiętają czy wcze­
śniejsze skazanie Smitha było na niej 
przypomniane. 21-letni wówczas Ste­
ven Shith został uznany winnym mor­
derstwa i skazany na 14 do 20 lat 
więzienia.

Młody przestępca został znowu wzo­
rowym więźniem. Jego pierwsza pro­
śba o warunkowe zwolnienie w 75 r. 
spotkała się z odmową, ale uzyskał 
je już w następnym razem, w 76 r. 
Smith opuścił więzienie w wieku lat 
28, po odsiedzeniu w nim kary 7 lat. 
W sumie więc — za dwa morderstwa 
był uwięziony tylko niewiele więcej 
niż 9 lat. Warunkowe zwolnienie tym 
razem trwało 2 lata.

Gdyby nawet nie udało się Smithowi 
uzyskać po raz drugi warunkowego 
zwolnienia, zostałby on automaty­
cznie zwolniony przed r. 79, po odsie­
dzeniu więcej niż połowy wyroku.

W sprawie zabójstwa Willisa nie 
ustalono jeszcze dokładnie motywów 
zbrodni.

SAN LUIS OBISCO, KALIFORNIA. - Strażacy z Dept. Leś­
nictwa w akcji gaszenia pożarów, jakimi objęte zostały ol­
brzymie obszary Kalifornii. (UPI)
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Ustawa o Zwalczaniu 
Działalności Gangów

W czerwcu Legislatora stanowa 
Illinois zatwierdziała szereg prze­
pisów mających na celu zwiększe­
nie bezpieczeństwa w szkołach pub­
licznych oraz ograniczenie działal­
ności no ich terenie gangów.

Przepisami tymi zostanie objęty 
cały stan, przypuszcza się jednak, 
że będą one miały największe zna­
czenie w Chicago, gdzie gangi mło­
dzieżowe są szczególnie aktywne.

Ustawa została przedstawiona 
przez senatora stanowego Williama 
Marovitza (D.-Chicago). Prawo­
dawcy mają nadzieję, że poprzez 
ostre kary, zapewnienie edukacji i 
programów rekreacyjnych działal­
ność gangów zostanie ograniczona.

Władze szkolne muszą dać mło­
dym przestępcom do zrozumienia 
że za swoje czyny poniosą konsek­
wencje. “Ważne jest rozpowszech­
nienie wiadomości, szkoły staną się 
“rajem” dla uczących się a nie dla 
gangów. Chcemy aby uczniowie 
szkół czuli się na ich terenie bezpie­
czni. Chcemy aby dotarło do 
członków gangów, że ich działal­
ność nie będzie dłużej tolerowana” 
— powiedział senator Marovitz. Do­
dał także — “Chcemy aby przed­
stawiciele prawa byli świadomi, iż 
chcemy aby mowę przepisy były 
przestrzegane”.

Ustawa popierana przez Marovi­
tza przewiduje:

• Traktowanie młodocianych oska­
rżonych o handel narkotykami tak 
jak dorosłych. To samo dotyczy 
młodocianych handlujących bronią.

• Uznanie za poważne przestęp­

stwo zmuszanie siłą lub szantażem 
młodocianych do wstępowania do 
gangów.

• Upoważnienie Stanowej Rady 
Szkolnictwa (State Board of Educa­
tion) do zapenienia szkołom fundu­
szów na prowadzenie akcji zwal­
czania alkoholizmu i narkomanii 
wśród uczniów.

• Zapewni 5 milionów doi. ulg po­
datkowych dla grup i zakładów 
pracy, które wprowadzą programy 
dla młodzieży mające na celu od­
ciągnięcie jej od narkotyków i dzia­
łalności gangów lub które zapewnią 
wyposażenie dla świetlic etc.

• Upoważni Departament of Com­
merce and Community Affairs do 
udzielania donacji do 50 tys, doi. dla 
grup społecznych, które ustanowią 
programy zwalczania działalności 
gangów.

Ustawa ta spotkała się z szerokim 
poparciem, jednakże Karen Thomp­
son zastępca obrońcy z urzędu w 
Sądzie dla Nieletnich uważa, że 
traktowanie młodocianych prze­
stępców na równi z dorosłymi jest 
karą zbyt surową. Thompson stoi 
na stanowisku, że Sąd dla Nielet­
nich dysponuje większymi możli­
wościami rehabilitacji młodocia­
nych przestępców niż sądy dla do­
rosłych.

Senator Marovitz nie podziela 
poglądów Thompson. “Nie wydaje 
mi się” — powiedział — “aby mło­
dociani, którzy sprzedają na terenie 
szkół narkotyki lub broń zasługiwa­
li na łagodniejsze traktowanie. Są 
oni zatwardziałymi przestępcami”.

Sędzia Richard F. LeFevour 
Uznany Winnym

W czasie weekendu zakończył się 
trwający od 8 tygodni proces sędziego 
Richarda F. LeFevour.

LeFevour, który był naczelnym sę­
dzią oddziału do spraw drogowych, 
przy Sądzie Okręgowym pow. Cook, 
został uznany winnym. Obejmujący 
59 punktów akt oskarżenia, oskarża 
sędziego o przyjęcie tysięcy dolarów 
w postaci łapówek, w zamian za co 
LeFevour “załatwiał” przychylnie 
mandaty karne.

Po zapoznaniu się przez 8 tygodni 
z dokumentacją oraz zeznaniami 
świadków, lawa przysięgłych obrado­
wała przez 4 i pół godziny na podję­
ciem decyzji. Ławnicy uznali sędziego 
LeFevoura winnym.

LeFevour jest najwyżej postawio­
nym sędzia uznanym winnym w ra­
mach śledztwa określonego kryptoni- 
nem “Greylord” polegającego na do­
chodzeniu w sprawach związanych 
z korupcję w miejscowych sądach.

Na zakończenie procesu doszło do 
ostrej konfrontacji pomiędzy specjal­
nym prokuratorem federalnym Da- 
nem Webbem a obrońcą oskarżonego 
Patrickiem Tuite. Obaj prawnicy uwa­
żani są czołowych adwokatów prawa 
karnego w Chicago.

Sprawa sądowa sędziego LeFevour 
stała się okazją do popisu dla obu

wspomnianych prawników i była 
świetną szansą do ujawnienia ich ta­
lentu.

Źródła rządowe podają, że zasądze­
nie sędziego Richarda F. LeFevour 
stanie się punktem wyjścia do dal­
szych akcji władz, zmierzających do 
postawienia w stan oskarżenia innych 
sędziów oraz adwokatom. Podobno 
grozi to co najmniej dwom sędziom 
oraz trzem adwokatom.

W okresie ostatanich 19 miesięcy, 
tj. od czasu postawienia w stan oskar­
żenia po raz pierwszy osób, którym 
zarzuca się przyjmowanie łapówek, 
uznanych zostało winnymi 19 osób, 
w tej liczbie trzech sędziów.

Poniósł Śmierć
Na Skutek Utonięcia

W niedzielę wieczorem, poniósł 
śmierć na skutek utonięcia 47-letni 
mieszkaniec południowej części Chi­
cago.

Mężczyzna ten utopił się w basenie 
w jednym z parków miejskich, pn. 
Ada Park, znajdującym się przy 11255 
S. Ada St.

Policja stwierdziła, że ofiara, Len- 
vule Buttons, pił alkohol razem ze 
swym kolegą, zanim obydwaj zdecy­
dowali się pływać w basenie.

Rock Nie Zamierza Ubiegać Się 
o Stanowisko Skarbnika Stanowego

Przedwodniczący Senatu Stanowe­
go, Philip Rock, oświadczył, iż w prze­
ciągu paru miesięcy podejmie decy­
zję w sprawie ewentualnego ubiega­
nia się o urząd prokuratora general­
nego, wykluczając jednocześnie sie­
bie jako konkurenta do stanowiska 
skarbnika stanowego.

W wywiadzie udzielonym w osta­
tnim tygodniu, przy końcu wiosennej 
sesji Legislatury Stanowej, Rock po­
wiedział, iż rozważa kilka możliwo­
ści na rok 86, łącznie z funkcją w 
Senacie lub zupełnym wycofaniem 
się z publicznego życia.

Rock pełnił funkcję przewodniczą­
cego Senatu przez 7 lat.

Największe poparcie demokratów 
na stanowisko generalnego prokura­
tora ma kontroler stanowy Roland 
Burris; wciągnięcie Rocka na listę 
ubiegających się o stanowisko skarb­
nika, zmniejszyłoby liczbę konkuren­
tów Burrisa w prawyborach.

Sprawujący obecnie funkcję gene­
ralnego prokuratora w Illinois, Neil 
Hartigan, planuje ubieganie się o 
urząd gubernatora.

O stanowisko skarbnika będą ubie­
gać się — obecnie sprawujący tę 
funkcję — James Donnewald, oraz 
Patrick Quinn, członek Rady Powiatu 
Cook d/s Apelacji Podatkowych i 
przywódca Coalition for Political Ho­
nesty.

Niektórzy z polityków chcieliby wi­
dzieć kandydaturę Quinna na liście 

ubiegających się o stanowisko sekre­
tarza stanowego, uważając, iż jego 
agresywny styl bycia i postępowe 
nastawienie stworzyłoby dla demo­
kratów najlepszą szansę na pokonanie 
republikanina Jima Edgara.

Superintendent 
Oskarżony 

Po Raz Drugi
Wielka Ława Przysięgłych po­

stawiła po raz drugi w stan oska­
rżenia superintendenta szkolnictwa 
Du Page, James’a Smitha.

Podobnie, jak po raz pierwszy w 
maju br., Smith lat 59, jest oska­
rżony o sprzeniewierzenie pienię­
dzy należących do funduszu szkol­
nego oraz o przestępstwa pocztowe, 
a także o złożenie fałszywych zez­
nań agentom FBI i o pogwałcenie 
prawa.

Razem ze Smithem został w maju 
oskarżony były superintendent 
szkół powiatu Du Page, Harold C. 
Wright, lat 58.

Obecnie Wright współpracuje ze 
stroną oskarżającą, udzielając in­
formacji na temat domniemanych 
przestęstw Schmitha.

Oczekuje się, że strona oskarża­
jąca użyje jako dowodu, nagrania 
rozmowy Wrighta ze Smithem, doty­
czącej sposobu, jak mają oni pora­
dzić sobie z prowadzonym przeciw­
ko nim dochodzeniem władz fede­
ralnych.
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